
PRZEGLĄD TECHNICZNY 
T Y G O D N I K P O Ś W I Ę C O N Y S P R A W O M T E C H N I K I I P R Z E M Y S Ł U . 

T o m X L I I I . Warszawa, dnia 6 lipca 1905 r. J£ 27. 

Ze Stowarzyszenia Techników w Warszawie. 
Sprawozdanie z działalności Stowarzyszenia 

za r. I904 — sprawozdawczy szósty '). 

(Streszczenie sprawozdania przedstawionego przez Radę 
na Zebraniu Ogólnem Stowarzyszenia w d. 19 maja 1905 r.). 

I l o ś ć cz łonków. W d. 1 stycznia 1904 r. by ło człon­
ków 1133; p rzy ję to w c iągu roku sprawozdawczego 172. 
U b y ł o zaś: a) z powodu śmierci 12-tu i b) wykreś la jąc się 18. 
W d. więc 1 stycznia 1905 r. było cz łonków 1275. W c h w i l i 
jednak obecnej ilość cz łonków j u ż przekracza 1400. Z l iczby 
ogólnej 1275 cz łonków mieszka w Warszawie 712, w Kró le ­
stwie 261, w Cesarstwie 284, za g ran icą 18. Z ogólnej l iczby 
cz łonków jest 167 p r o t e k t o r ó w , opłacających sk ładkę po rub. 32 
(131 miejscowych i 36 zamiejscowych), 581 cz łonków miej­
scowych, opłacających po rub. 20 i 527 zamiejscowych, opła­
cających po rub. 14. 

Dzia ła lność Stowarzyszenia, oprócz życia towarzyskiego, 
ob jawia ła się: w Zebraniach Ogólnych , k t ó r y c h w r. 1904 
było trzy, w posiedzeniach naukowo-technicznych, w pracach 
W y d z i a ł ó w : a) S ł o w n i c t w a technicznego; b) Wydawnic tw 
technicznych; c) K o t ł ó w i Motorów; Komi t e tu funduszu i m . 
H . Jewniewicza; Komi te tu bibliotecznego; Poś r edn i c tw ie 
pracy i w pracach K o m i t e t ó w i K o m i s y i specyalnych, do k t ó ­
rych w pierwszym rzędzie zaliczyć na leży Komi te t budowy 
własnego gmachu. 

Życie towarzyskie ogn i skowa ło się w Stowarzyszeniu 
w l icznych zebraniach, k tó re o d b y w a ł y się g ł ó w n i e w pią tk i 
i we wtork i ; w pią tk i o średniej f rekwencyi 110 osób, a we 
wtorki — 46 osób; oprócz tego w wielu zebraniach koleżeń­
skich, łączących w y c h o w a ń c ó w wspólnej „ A l m a Mater" . Do 
takich zeb rań koleżeńskich na leży zal iczyć posiedzenia stale 
urządzane przez inż. t echno logów z Petersburga i Charkowa, 
inż. cywi lnych z Petersburga, w y c h o w a ń c ó w Pol i t echn ik i 
Ryskie j i inżynierów, k t ó r z y ukończyl i studya za granicą . 

S t a ł em dążeniem R a d y było , by Stowarzyszenie, łącząc 
t e chn ików wszelkich zawodów, u ł a tw ia ło w y m i a n ę prac i myśl i 
pomiędzy wszys tk imi cz łonkami Stpwarzyszenia. 

Sprawozdanie rachunkowe, dołączone w swoim czasie 
wszystkim prenumeratorom P r z e g l ą d u w y k a z a ł o , iż Stowa­
rzyszenie w r. 1904 rozporządzało budże t em około 30000 rub., 
a posiada ma ją tku 16 719 rub. 31 kop. Gmach w ł a s n y buduje 
się z funduszu pows ta ł ego drogą pożyczki 4^-owej od swych 
cz łonków. N a poczet tej pożyczki , wysokość k tóre j pierwotnie 
okreś lona by ła do 200 000 rub., dotychczas wp łynę ło zap isów 
około 160 000 rub., z czego przoszło 125000 rub. j uż zrea­
lizowano. 

Wydział pos iedzeń naukowo-technicznych. Za rząd 
wydz ia łu stanowili od d. 1 stycznia do d. 7 czerwca pp. W Ł . 
ŁATKIEWICZ , jako przewodniczący , H . KARPIŃSKI , jako za 
s tępca przewodniczącego i J . LUTOSTAŃSKI , jako sekretarz; 
od 7 czerwca do 31 grudnia zarząd W y d z i a ł u stanowili pp. 
H . K A R P I Ń S K I — p r z e w ó d n i c z ą c y , J . EHERHARDT i R O M A N — z a ­
s tępcy przewodniczącego oraz E . BĄKOWSKI i T . SUŁOWSKI — 
sekretarze. W okresie sprawozdawczym odbyto 23 posie­
dzenia techniczno, na k tó rych wygłoszono szereg pogadanek 
i odczy tów, oraz poruszano bieżące zagadnienia natury tech­
nicznej i ogólnej . Jako referenci przemawiali pp.: A . K U S Z K -
LKWSKI (dwa razy), L . K N A U F F , J . TULISZKOWSKI, W Ł . Ł A T -
KIEWICZ, E . KUCIIARZEWSKI , Z . STRASZEWICZ, B . CHORĄŻY, 
J . SŁOWIKOWSKI, S T . M A N U U K (dwa razy), J . L A N G E , E . N E U G E -
IIAUER, H . KARPIŃSKI (dwa razy), W . M A R Z E C , L . JEZIORAŃSKI, 
A . SZUCH, S T . KOSZUTSKI, S T . SIERKOWSKI (dwa razy), K . J E -
NIKE , J . E H E R H A R D T , L . RUDOWSKI i P . DRZEWIECKI (dwa razy). 
Ogółem wygłoszono 26 odczy tów 2) i r e fe ra tów, a mianowicie: 

') Stowarzyszenie Techników założono zostało d. 2 grudnia 1898 r. 
J) Treść tych odczytów podana by ła w sprawozdaniach z po­

siedzeń Stowarzyszenia Techników, drukowanych w piśmie naszem. 

1) d. 8 stycznia A . K U S Z K L E W S K I . W sprawie Wielk ie j E n c y -
klopedyi Ilustrowanej; 2) d. 8 tegoż mies i ącaWŁ. ŁATKIEWICZ. 
0 technicznej stronie odlewnictwa stalowego; 3) d. 29 stycznia 
L . K N A U F F . O pracach I I I Zjazdu E l e k t r o t e c h n i k ó w w Peters­
burgu; 5) d. 5 lutego J . TULISZKOWSKI. O świetle „Mi l l en ium"; 
5) d. i 2 t. m. KUCIIARZEWSKI. O czasop iśmienn ic twie tech-
nicznem polskiem przed r. 1875; 6) d. 12 t. m. Z . S T K A S Z E ­
WICZ. O budowie torped; 7) d. 19 t. m. B . CHORĄŻY. O zasto­
sowaniu t lenu i wodoru do celów p rzemys łowych ; 8) d. 26 
t. m. J . SŁOWIKOWSKI. O centralnym uk ładz ie sił; 9) d. 
17 marca S T . M A N D U K . K i l k a s łów ogólnych o Ameryce; 
10) d. 9 kwietnia J . L A N G E . O stowarzyszeniach; 11) d. 22 t. m. 
E . N E U O E B A U E R . O rzadkim wypadku korozyi ko t łów paro­
wych ; 12) d. 6 maja H . KARPIŃSKI. O technicznych zastoso­
waniach spirytusu; 13) d. 6 t. m. W . M A R Z E C . O żelazie i dro­
gach że laznych; 14) d. 14 t m. A . K U S Z E L E W S K I . O bezpie­
czeńs twie pracy; 15) d 20 t. m L . JEZIORAŃSKI . Sprawozdanie 
z wydawnic twa księgi adresowej p r z e m y s ł u fabrycznego K r ó ­
lestwa Polskiego; 16) d. 20 t. m. S T . M A N D U K . K i l k a słów 
ogó lnych o Ameryce (ciąg dalszy); 17) d. 27 t. m. A . SZUCH. 
Sprawozdanie tyczące stacyi przepompowywania ścieków na 
u l . Dobrej; 18) d. 14 paźdz ie rn ika S T . KOSZUTSKI . Rozwój 
ekonomiczny K r ó l e s t w a Polskiego w ostatniem trzydziesto­
leciu; 19) d. 21 t. m. H . KARPIŃSKI . Poezya i technika; 20) d. 
28 t. m. S T . SIERKOWSKI . Sprawozdanie z W y s t a w y w y r o b ó w 
metalowych w Krakowie ; 21) d. 4 listopada K . J E N I K E . O za­
stosowaniu żelaza w budynkach nowoczesnych; 22) d. 111. m. 
S T . SIERKOWSKI . R z u t oka na rozwój p rzemys łu metalowego 
w G a l i c y i ; 23) d. 18 t. m. J . E B E R H A R D T . Sprawozdanie 
z X X I I Zjazdu inżynie rów drogowych dr. żel. P a ń s t w a Rosyj­
skiego; 24) d. 25 t. m. L . RUDOWSKI. O elektrycznej sygnali-
zacyi poża rowej ; 25) d. 9 grudnia P . D R Z E W I E C K I . W r a ż e n i a 
z pod róży do A m e r y k i i 26) d. 16 t. m. P . D R Z E W I E C K I . \Vra-
żenia z podróży do A m e r y k i . 

Cz łonkowie Stowarzyszenia dosyć licznie p rzybywal i 
na posiedzenia techniczne i okazywal i szczególniejsze zainte­
resowanie dla t e m a t ó w ogólniejszej natury, p rzy jmując ż y w y 
udz ia ł w dyskusyi . 

Wydział S łownic twa Technicznego. Podobnie jak lat 
ub ieg łych W y d z i a ł S ł o w n i c t w a o d b y w a ł swe posiedzenia 
stale we ś rody każdego tygodnia. W roku sprawozdaw­
czym u k o ń c z o n o p racę nad „S łownik iem rzemieś ln iczym" 
wydanym przez Towarzystwo Politechniczne Lwowsk ie i przy­
s ł anym do dope łn ien ia nazw rosyjskich. Praca ta t r w a ł a 
blizko dwa lata i s łownik , w ten sposób dope łn iony , ze znacz­
nem nadto pomnożen iem liczby wyrazów, zwrócony zosta ł do 
L w o w a bez og łaszan ia w Przeg lądz ie Technicznym (w dziale 
m a t e r y a ł ó w , gromadzonych przez W y d z i a ł S łownic twa) , jako 
praca niesamodzielna. Podobn ież by ło i z pomocą, okazaną 
przez W y d z i a ł S ł o w n i c t w a p. KOPCIOWI , technikowi budo­
wlanemu, k tó ry , t ł umacząc Podręczn ik dla blacharzy, zwróci ł 
się do Stowarzyszenia T e c h n i k ó w o pomoc w spolszczeniu 
wielu w y r a z ó w technicznych. W roku sprawozdawczym 
również roz s t r zygn ię ty zos ta ł konkurs, ogłoszony przez Sto­
warzyszenie T e c h n i k ó w na prace nad s ł o w n i c t w e m teclmicz­
nem 3 ) . N a konkurs ten nades ł ano prac sześć, a mianowicie: 
1) S łowniczek p rzędza ln iczy p. A D A M A TROJANOWSKIEGO; 
2) W y r a z y techniczne u ż y w a n e w walcownictwie żelaza p. 
B O L E S Ł A W A KAMIEŃSKIEGO ; 3) S ł o w n i c t w o elektrotechniczne; 
4) S ł o w n i c t w o piwowarskie; 5) S ł o w n i c t w o m ł y n a r s k i e 
1 6) Spis narzędzi ś lusarskich , tokarskich i stolarskich. Jedna 
z tych prac p rzys ł ana b y ł a z G a l i c y i , druga z Częs tochowy, 
pozosta łe zaś z Warszawy. 

P o przejrzeniu tych prac, w m y ś l w a r u n k ó w konkursu, 
ty lko dwie pierwszo, jako odpowiadające t y m warunkom, by ły 
przez W y d z i a ł S ł o w n i c t w a wydrukowane w Przeg lądz ie Tech-

3) Por. Przegl. Techn. z r. 1903, Ni 16 str. 23G i Ni 25 str. 374. 
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n icznym J ) , a w n a s t ę p s t w i e przez sąd konkursowy zos ta ły 
obie nagrodzone 2 ) . W y d z i a ł S łown ic twa , p rowadząc w dal­
szym ciągu p racę , określoną regulaminem z r. 1900 (k tórego 
egzemplarze m o ż n a o t r z y m y w a ć w Stowarzyszeniu) na pod­
stawie u c h w a ł y I V Zjazdu T e c h n i k ó w Polskich , w z y w a kole­
gów do liczniejszego wspó łudz ia łu , g d y ż praca W y d z i a ł u po­
winna być solidarną, zbiorową i nie może się obejść bez po­
mocy przedstawicieli wszystkich dz ia łów techniki . 

Wydział Wydawnictw Technicznych. Sprawozdanie za 
czas od 1 maja 1904 do 30 kwietnia 1905 r. W okresie spra­
wozdawczym wydz i a ł l iczył 49 cz łonków, k tó rzy zobowiązal i 
się płacić po rub. 5 sk ł adk i rocznej. Zarząd W y d z i a ł u sta­
nowi l i pp.: STRASZEWICZ, K N A U F F , LUTOSTAŃSKI, KARPIŃSKI 
i BĄKOWSKI do paźdz ie rn ika 1904 r., po wyjeździe zaś p. B Ą -
KOWSKIEGO, Zarząd zapros i ł na jego miejsce do udz ia łu 
w owych pracach p. BENDETSON'A . Za rząd w okresie sprawo­
zdawczym odby ł ca ły szereg posiedzeń, na k t ó r y c h za ła twia ł 
sprawy bieżące, oraz zwoła ł dwa zebrania. Dochody W y d z i a ł u 
sk ł ada ły się w okresie sprawozdawczym, z pożyczki Stowa­
rzyszenia, na k tóre j rachunek Zarząd podniós ł rub. 700, 
ze sk ładek cz łonków, k tó rzy wpłaci l i rub. 145, z jedno­
razowego zas i łku otrzymanego od osób p rywatnych za po­
ś redn ic twem p. K N A U F F A rub. 100, oraz ze sp rzedaży wy­
dawnictw, z k t ó r y c h rachunki dotychczas zamkn ię t e nie 
zos ta ły . W okresie sprawozdawczym W y d z i a ł ukończy ł 
druk dwóch prac, a mianowicie: pracy „Tor fowiska N i z i n ­
ne" K . ŁUBKOWSKIEGO i pracy „ E l e k t r o t e c h n i k a p r ą d u 
silnego" ROSENBERGA, W p rzek ładz ie p. Z STRASZEWICZA. 
Oba wydawnic twa oddano na sk ład g ł ó w n y k s i ę g a r n i 
E . Wende i S-ka; cz łonkowie Stowarzyszenia mogą je naby­
w a ć z u s t ę p s t w e m w kancelaryi Stowarzyszenia. Obecnie 
W y d z i a ł p r zys t ępu je do d ruku pracy p. F . BĄKOWSKIEGO, 
p. t. „O z a k ł a d a n i u d z w o n k ó w elektrycznych", k tó rą u k o ń ­
czy w ciągu nadchodzącego lata. 

Wydział Kot łów i Motorów. Sprawozdania z dz ia ła l ­
ności tego W y d z i a ł u podawane są stale w tej części P r z e g l ą d u 
Technicznego, k t ó r a sprawom W y d z i a ł u wyłącznie jest po­
święcona. 

Komitet funduszu im. Jewniewicza. Sprawozdanie 
rachunkowe. S tan kasy na 1 stycznia 1904 by ł nas tępujący: 
k a p i t a ł że lazny 3167 rub. 36 kop., k a p i t a ł ruchomy 1122 rub. 
30 kop., razem 4289 rub. 66 kop. W ciągu 1904 r. wp łynę ło : 
na k a p i t a ł że lazny 10 rub. 78 kop., na k a p i t a ł ruchomy sk ładek 
238 rub., % od k a p i t a ł u 2 0 2 r u b . , razem 450 rub. 78 kop. Wydano 
na przepisanie rękop i su jednej z prac prof. JEWNIEWICZA, 
druki i inne — 75 rub. 19 kop. Pozostaje zwiększenie k a p i t a ł u 
o 375 rub. 59 kop. N a 1 stycznia 1905 r. stan kasy: k a p i t a ł 
żelazny 3178 rub. 14 kop., k a p i t a ł ruchomy 1487 rub. 11 kop., 
razom 4665 rub. 25 kop. 

Dzieło prof. JEWNIEWICZA p. t. „ T e o r y a sprężys to ­
ści" , k t ó r e ma być poprzedzono biografią prof. JEWNIEWICZA, 
z p o w o d ó w n ieza leżnych od Komi te tu , wyjdzie dopiero w koń­
cu roku bieżącego. 

Komitet Biblioteczny. Zgodnie z uchwałą Zebrania 
Ogólnego z cl. 27 maja 1904 r. z awiązany zosta ł Komi te t B i ­
blioteczny, do k t ó r e g o wybran i zostali pp. IGNACY BENDETSON 
(jako p rzewodn iczący z t y t u ł e m bibliotekarza), J A N LUTOSTAŃ­
SKI (zastępca bibliotekarza oraz sekretarz Komitetu) , K . S T A -
WECKI, S T . M A N D U K i W . SROKA. P O wyjeździe ostatniego 
z Warszawy i zrzeczeniu się z u r z ę d ó w swoich dla braku cza­
su pp. SKOTNICKIEGO i KOTOWSKIEGO , na ich miejsce w y ­
brani zostali do Komi t e tu pp. M A R Y A N PONIKIEWSKI i J U L J A N 
ODECHOWSKI . K o m i t e t zo rgan izował się na pierwszem swem 
posiedzeniu w d. 20 czerwca r. z. Razem odbył pos iedzeń 
z w y k ł y c h 4, oprócz nadzwyczajnego z udz ia ł em przedstawi­
ciel i i nnych w y d z i a ł ó w dla zakwalifikowania książok do na­
bycia. 

K o m i t e t pos t awi ł sobie za zadanie zgromadzenie w mia­
rę możności , kompletu dzieł technicznych wydanych w języ­
k u polskim, oraz dzie ł pisanych przez p o l a k ó w w j ę z y k a c h 
obcych. 

Cz łonkowie K o m i t e t u pełnil i d y ż u r y codziennie od godz. 
7 — 8 wieczorem, wyda j ąc książki i czasopisma do czytania 

') Por Przegl. Techn. z r. z.: Na 32 str. 433, Na 33 str. 444, Na 34 
str. 465, Na 35 str. 477, Na 36 str. 489, Na 37 str. 501, Na 39 str. 529. 

2) Por. Na 46 Przegl . Techn. z r. z., str. 624. 

w domu. Podczas trwania d y ż u r u wydawano nowości wy­
dawnicze, nades ł ane przez ks ięga rn ie miejscowe do przeglą­
dania na miejscu w czytelni . Od d. 27 paźdz ie rn ika do 31 
grudnia wydano do d o m ó w książki 30 czytelnikom. Komi te t 
rozesłał kwestyonaryusze do znanych specyal is tów, w celu 
zdobycia od nich t y t u ł ó w dzieł zasadniczych, podstawowych 
w każdej specyalności , k tó re powinny być , w e d ł u g ich zda­
nia, nabyte do biblioteki Stowarzyszenia. W tym samym 
celu i dla wygody czyte ln ików zaprowadzono w czytel­
n i dla cz łonków Stowarzyszenia K s i ę g ę Życzeń, do k tóre j 
wszyscy mogą w p i s y w a ć propozycye w sprawie nabycia wy­
dawnictw dla biblioteki i czytelni. Od 15 sierpnia do końca 
r. z. wpisa ło życzenia swoje osób 29. 

Komi te t op racował regulamin dla biblioteki i czytelni, 
k t ó r y zatwierdzono przez Zebranie Ogólne w d. 20 stycznia 
r. b. Komi t e t pos t anowi ł obok da rów p r z y j m o w a ć książki 
w depozyt do przechowywania i wypożyczan ia kolegom na 
odpowiedzia lność tegoż Komi te tu . Komi t e t peryodycznie za­
wiadamia cz łonków St. T e c h n i k ó w na różowej karcie Przegl . 
Techn. o ofiarach na rzecz bibl ioteki , og łasza t a m ż e spisy 
czasopism, książek świeżo nabytych i nowości wydawni­
czych, n a d e s ł a n y c h do przejrzenia. 

Sprawozdanie rachunkowe Komitetu tak się przedstawia: 
W r. 1904 wyp łacono : za czasopisma 687 rub. 10 kop., za 
książki (za lata ubiegłe i część należności za r. 1904) 152 rub. 
65 kop., raty za E n c y k l . WTielką Uustr . 80 rub., za op rawę 
książek i czasopism 45 rub. 5 kop., różne drobne wyda tk i 
(mapa, p ieczątka i t. p.) 10 rub. 69 kop., razem 975 rub. 49 
kop. Z r. 1903 pozos ta ło na rzecz Bib l io tek i i Czyte ln i 48 
rub. 20 kop., z b u d ż e t u 1904 r. 1500 rub., razem 1548 rub. 
20 kop.; z tego wydano 975 rub. 49 kop . ,—więc pozostaje na 
1905 r. 572 rub. 71 kop., a nadto dochód z subprenumeratury 
13 rub. 42 kop., c zy l i razem pozostaje 586 rub. 13 kop. N a ­
leżność k s i ęga rzom w d. 31 grudnia 1904 r. wynos i ł a 371 rub. 
47 kop. 

Do katalogu inwentarzowego wpisano w r. 1904 N - r a 
książek od Nr . 203 do 233 włącznie , razem dzieł 133 ( tomów 141). 
W a r t o ś ć ks ięgozbioru w d. 31 grudnia 1904 r. znakomicie 
p rzewyższa podaną (w przybl iżeniu) s u m ę rb. 2000, pomiesz­
czoną w sprawozdaniu rachunkowem St. Techn. za r. 1904. 

Uwaga. Nabywanie książek wstrzymane zos ta ło 
w roku sprawozdawczym dla braku miejsca w dawnym 
lokalu Stowarzyszenia; z tego samego powodu nio zo­
s t a ły skatalogowano książki , otrzymane przez Stow. 
Techn. w darze od rodziny ś. p. inż. G A J A . (Obecnie 
wpisano do katalogu n u m e r ó w dzieł 502). 

Zebranie Ogólno, na k t ó r e m przedstawione było spra­
wozdanie powyższe , po twie rdz i ło t a k ż e I n s t r u k c y ę dla nowo 
utworzonego 

Wydziału urządzeń zdrowotnych użyteczności publicznej.3) 

Ze wzg lędu na ważność sprawy, I n s t r u k c y ę tę przyta­
czamy w całości. 

I N S T R U K C J A . 
Zadanie Wydziału. 

p. f. W y d z i a ł ma na celu rozwinięcie działalności ku rozpo­
wszechnieniu urządzeń zdrowotnych użyteczności publicznej i uła­
twieniu urzeczywistnienia tych urządzeń miastom, gminom, wsiom, 
instytucyom społecznym, towarzystwom i osobom prywatnym. 

Uwaga. Do tych urządzeń zaliczają się urządzenia, słu­
żące do dostarczenia dobrej, zdatnej dopicia , w o d y - z uwzglę­
dnieniem potrzeb przeciwpożarowych; urządzenia kanalizacyjne 
i asenizacyjne; oczyszczanie ścieków; niszczenie i przerabianie 
odpadków; bruki; plontacye; zak łady dezynfekcyjne; szpitale 
rzeźnio; kąpiele publiczne i t. p. 

Skład Wydziału 
p. 2. W y d z i a ł sk łada się z tych członków Stow. Techników, 

k tórzy do Wydz ia łu się zapiszą i opłacać będą na cele Wydz ia łu 
roczną sk ładkę w ilości rub. 3. 

Zarząd Wydziału, 
p. 3. Zarząd Wydzia łu składa się z 5-ciu osób: czterech człon­

ków delegowanych w tym celu na lat 2 przez Ogólne Posiedzenie 
członków Wydz ia łu i zatwierdzonych przez najbliższe Zebranie Ogólne 
Stowarzyszenia Techników i jednego delegowanego przez Radę Sto­
warzyszenia. 

Zarząd dzieli między siebie czynności : prezesa, zastępcy prezesa, 
sekretarza i zas tępcy sekretarza. 

3) Por. Prz . Techn. N r . 26 r. b. str. 326. 
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Działalność Wydziału. 
p. 4 Zarząd W y d z i a ł u Urządzeń Zdrowotnych Użyteczności 

Publicznej organizuje 
B I U R O D O R A D C Z E , 

powołując do tego dyrektora, kierującego działalnością biura stoso­
wnie do wskazań Zarządu W y d z i a ł u . 

Uwaga. Dyrektor biura pobierać może za pracę wyna­
grodzenie stosownie do u c h w a ł y Zarządu Wydzia łu i Rady 
Stowarzyszenia, w granicach zatwierdzonego budżetu, 
p. 5. Biuro to mieć będzie na celu udzielanie pomocy dorad-

ezo-nadzorczej instytucyom i osobom, k tóre do Wydzia łu lub biura 
zwrócą się w sprawach: 

a) s tudyów wstępnych, badań miejscowych w a r u n k ó w dla okre­
ślenia zasad pro jektów zamierzonych; 

b) p rogramów wykonania urządzeń, szkiców ogólnych i ko­
sztów przybl iżonych na podstawie b a d a ń powyższych; 

c) porad odnośnie do sys temów, k tóre w danym wypadku do 
wykonania się zalecają i do sposobów ich wykonania; 

d) przedstawionych do oceny projektów, propozyeyi i ofert; 
e) dozoru ogólnego nad p rawid łowem wykonaniem projektów. 
Za czynności te pobierane będą ustalone przez Zarząd W y ­

działu opła ty . 
p. 6. Do zadań Wydzia łu należą również starania, mające na 

celu wzmożenie in icya tywy w miastach, gminach i wsiach odnośnie 
do wprowadzenia w życie urządzeń zdrowotnych. W tym celu W y ­
dział zajmie się: 

a) przygotowywaniem odczytów publicznych i publikacyi; 
b) udzielaniem pomocy technicznej Towarzystwom, mającym 

na celu propagowanie hygieny (w szczególe—Warszawskiemu Towa­
rzystwu Hygienicznemu); 

c) wypracowywaniem t y p ó w urządzeń zdrowotnych i rozpo­
wszechnianiu ich dla u ż y t k u publicznego. 

p. 7. W y d z i a ł nie wchodzi z przedsiębiorstwami w żadne sto­
sunki finansowe, nie podejmuje się żadnych przedsiębiors tw handlo-
wo-przemysłowych i nie przyjmuje żadnych przedstawicielstw. 

p. 8. Zarząd W y d z i a ł u może do narad i pomocy w czynno­
ściach swych powoływać osoby postronne w charakterze s tałycl i ko­
respondentów. 

Posiedzenia Ogólne członków Wydziału. 
p. 9. Posiedzenia Ogólne członków Wydzia łu zwo ływane są 

przez Zarząd W y d z i a ł u w celu: 
a) dokonania wyboru Zarządu; 
b) corocznego rozpatrzenia sprawozdania Zarządu; 
c) zatwierdzenia budżetu uk ładanego przez Zarząd—i 
d) roztrząsania wniosków, dotyczących działalności i rozwoju 

Wydz ia łu do przedstawienia Radzie Stowarzyszenia i na Zebranie 
Ogólne Stowarzyszenia. 

Fundusze Wydziału. 
p. 10. Fundusze Wydz ia łu składają się: 
a) ze sk ładek od członków Wydz ia łu ; 
b) z opła t za porady i prace dokonywane przez biuro; 
c) z zasiłku Stowarzyszenia, o ile ten miejsce mieć będzie—i 
d) z innych wpływów, zyskanych na cele Wydz ia łu . 
p) 11. W y d z i a ł zarządza funduszami swymi w porozumieniu 

z Radą Stowarzyszenia, stosując się do ustawy Stowarzyszenia i za­
twierdzonego budżetu . 

p. 12. Wszelkie operacye pieniężne dokonywane będą przez 
kasę Stowarzyszenia. 

p. 13. Czynności Wydz ia łu podlegają kontroli K o m i s y i rewi­
zyjnej Stowarzyszenia. 

p. 14. W y d z i a ł stosować się będzie do zasad organizacyi pracy 
w Stowarzyszeniu, ustalonych na Zebraniu Ogólnem w d. 27 maja 1904 r. 

d. 15. Wydz ia ł rozpocznie swą działalność, gdy po zatwier­
dzeniu przez Zebranie Ogólne Stowarzyszenia Techn ików co najmniej 
20 osób do W y d z i a ł u się zapisze. 

N a tomże Zebraniu Ogólnem ustalono nową k a t e g o r y ę 
gości s t a łych — ze wzg lędu na t r udnośc i spotykane przy kwa­
l i f ikowaniu k a n d y d a t ó w na cz łonków Stowarzyszenia Techni­
ków ściśle w e d ł u g paragrafu 8-go ustawy i w celu udos t ę ­
pnienia Stowarzyszenia t y m przedstawicielom inte l igencyi 
z poza sfer technicznych, k tó rzy , bądź przez swą dz ia ła lność 
dotychczasową, bądź przez solidaryzowanie się z zadaniami 
Stowarzyszenia, mającemi na celu poży tek ogólny , — za po­
żądanych gości s t a łych uznani będą. 

Osoby zaproponowane na gości s t a łych przez dwóch 
cz łonków na podpisanym przez tych ostatnich liście do Rady , 

poddane będą opin i i Delegacyi Informacyjnej, k t ó r a rozważy 
odpowiedniość proponowanego kandydata na gościa s ta łego 
w myś l powyższego , uwzględn ia jąc jedynie te przeszkody, 
k tó re u t rudn ia j ą kandydatowi zapisanie się na cz łonka, 
a nie stoją na przeszkodzie do zaliczenia go do gości . P o 
wypowiedzeniu się Delegacyi w sposób zalecający, R a d a Sto­
warzyszenia wydaje kandydatowi, po opłaceniu ustalonej su­
my, roczny bilet na uczęszczanie do lokalu Stowarzyszenia, 
jako s t a ł emu gościowi. B i l e t ten corocznie win ien być odna­
wiany przez ponowne zakomunikowanie żądan ia Radzie, k t ó ­
ra podaje kandydata Delegacyi informacyjnej dla wiadomości 
i opini i ponownej. Opła ta za bilet roczny dla gości s t a łych 
wynos i ć będzie rub l i 32 rocznie, p ł a t n e w jednej racie. B i ­
lety wydawane będą na począ tku każdego k w a r t a ł u . Goście 
stali korzys ta ją z praw gości wogóle , nie korzys ta ją zaś 
z praw cz łonków, jak np. prawa obecności na zebraniach 
ogólnych , nie o t rzymują bezpła tn ie P rzeg lądu Technicznego 
i i nnych wydawnic tw Stowarzyszenia, nie mogą być obierani 
na u rzędy przewidziane U s t a w ą i t. p. 

N a t emże Zebraniu Ogólnem w d. 1 9 maja 1 8 0 5 r. do­
konane zos ta ły wybory do R a d y Stowarzyszenia, K o m i s y i 
Rewizyjnej , Z a r z ą d u W y d z i a ł u pos iedzeń naukowo technicz­
nych, Komi t e tu bibliotecznego, za rządzania biurem P o ś r e ­
dnictwa pracy, Delegacyi informacyjnej oraz de lega tów do 
spraw gospodarskich, adrninistracyi domu, spraw sekretarskich 
i P r z e g l ą d u Technicznego. Wskutek dokonanych w y b o r ó w , 
obecny sk ład Za rządu i władz Stowarzyszenia jest nas tępu jący : 

1) R a d a Stowarzyszenia: Drzewiecki P io t r — przewo­
dniczący, Ł a t k i e w i c z W ł a d y s ł a w — vice p rzewodniczący , 
Rosset Aleksander—gospodarz, Eberhardt Julian—sekretarz, 
Mierzejewski Aleksander — skarbnik, G n o i ń s k i Ksawery -
buchalter. 

2) W y d z i a ł pos iedzeń naukowo-technicznych: Eber­
hardt J u l i a n — przewodniczący , R o m a n Ju l i an , Sko tn ick i 
Czes ław, Su łowsk i Tadeusz, K a r p i ń s k i Henryk . 

3) W y d z i a ł wydawnic tw technicznych: Straszewicz 
Zygmunt , Bąkowsk i Franciszek, Radziszewski Ignacy, L u -
to s t ańsk i J an , K a r p i ń s k i Henryk . 

4) W y d z i a ł k o t ł ó w i m o t o r ó w : Rossmann L u d w i k — 
przewodniczący , Drzewiecki Pio t r , Wagner Edward , Schramm 
Roman , W i n e r Ignacy, Straszewicz Zygmunt . 

5 ) W y d z i a ł u rządzeń zdrowotnych użytecznośc i pu­
blicznej: Sokal E m i l , Gembarzewski L u d w i k , Radziszewski 
Ignacy, Godlewski Teodor, Obrębowicz Kaz imie rz , Polak 
Józef, Drzewieck i Piot r . 

Gj W y d z i a ł rekomendacyi pracy: Stawecki K a r o l , Ben-
detson Ignacy. 

7) Komi te t bibl ioteczny: Bendetson Ignacy—przewo­
dniczący, L u t o s t a ń s k i S tan i s ł aw, ' M a n d u k Ignacy, Stawecki 
K a r o l , Pon ik i ewsk i Maryan , Odechowski Ju l i an . 

8 ) Komi t e t funduszu i m . H . J E W N I KWICZĄ: S tawecki 
K a r o l — przewodniczący , Drzewiecki Pio t r , Jewniewicz T a ­
deusz, Okolsk i S t an i s ł aw , Kucharzewski Fe l iks , K a r p i ń s k i 
Henryk . 

9 ) Komi te t budowy gmachu: Loeve Kaz imie rz , Drze­
wieck i Piotr , Rosset Aleksander. 

1 0 ) K o m i s y a rewizyjna: Kusze lewski A n t o n i , Stawecki 
K a r o l , K n a u f f L u d w i k . 

1 1 ) Delegacya informacyjna: Biesiadowski Aleksander, 
B ryg i e w ic z W a c ł a w , Dowgia ł ł o Wojciech, Eberhardt Ju l i an , 
Hauszyld W a c ł a w , J e z i o r a ń s k i Jan , K l a v e Stefan, K n a u f f 
L u d w i k , L i l p o p Franciszek, Loeve Kaz imierz , Marconi W ł a ­
dys ł aw, Olszewski An ton i , Podworsk i Aleksander, P o p ł a w s k i 
Ba r t ł omie j , R u t k o w s k i Tadeusz, Świę tochowsk i A d a m , W i ­
śniewski W ł a d y s ł a w , Zaborski Józef. 

B u d o w a i urządzenie okrętów współczesnych. 
Poda ł Ludwik Kossuth, inż. 

Miejsce budowy okrę tów. I kiernie i t. p., oraz doki, o lbrzymi żóraw do 1 5 0 / pojemności , 
Miejsce budowy o k r ę t ó w zwie się a r s ena ł em morskim | a t akże wiele innych u rządzeń pomocniczych, 

(n. Werft); obejmuje ono warsztat ok rę towy (n. Hell ing) , ry- Warsztat o k r ę t o w y obiera się zwykle nad brzegiem 
sownię (n. Mallboden), warsztaty mechaniczne, stolarskie, ! wód, morza lub wie lk ich rzek, równoleg le do p o ł u d n i k a ma-
kuźn ię , ko t l a rn ię , odlewnię , warsztaty budowy machin, l a - ' gnetycznego ziemi, a to ze wzg lędu na to, aby wielkie masy 
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metalu b y ł y jednakowo wystawione na w p ł y w y magnetyzmu 
ziemskiego, nadto brzeg wody musi być od strony pó łnocne j . 
Warsztat ten jest to zazwyczaj r ó w n i a pochy ła (rys. 1), o na­
chyleniu 1 : 12—1 : 24, stosownie do wielkości budu jących się 
okrę tów, najczęściej z powierzchnią k r zywą o r = 8 0 0 0 — 
10000 m; grunt musi być z natury lub sztucznie twardy (beton), 
1 / 3 d ługośc i znajduje się pod wodą (należy w t y m wypadku 
b rać w r a c h u b ę p r z y p ł y w i o d p ł y w morza). Pod łoże jest urzą­
dzone z 2-ch warstw be lkowań; jedno idzie wzd łuż osi, drugie 
wierzchnie—wpoprzek, prostopadle do osi warsztatu. Cały ten 
system belek jest należycie silnie spojony z sobą i z gruntem. 
N a tak u r z ą d z o n y m warsztacie p rzys tępu je się do budowy 
okrę tu . Nad tem miejscem wznosi się hala odpowiedniej wy­
sokości, w k tóre j u gó ry jest umieszczony żó raw przesuwalny, 
a nadto po bokach znajdują się podręczne obrabiarki i k u ź n i a . 

Co do położenia roz różn i amy 2 rodzaje w a r s z t a t ó w okrę­
towych: pod łużne , osią p ro s topad ł e do brzegu wody, oraz 
poprzeczne, wzg lędn ie boczne—równoleg łe do brzegu. D r u g i 
rodzaj spotyka się p rzeważn ie nad brzegami rzek węższych, 
często są też warsztaty zbudowane pod ką tem, aby zyskać 
większą p rzes t r zeń swobodną przy spuszczaniu o k r ę t u na wodę . 

Rys . 1. 

Rysownia jost to przestronny budynek o bardzo g ład­
kiej podłodze i świet le g ó r n e m . T u na podłodze rysuje się 
plan konstrukcyjny w naturalnej wielkości . AVszelkie krzywe 
wykreś l a się za pomocą r ó ż n y c h ksz t a ł t ów podób (n. S t r ąk -
latten), przybi tych do podłog i . Robota ta zwie się „odbija­
n iem" (n. Abschlagen). 

Warszta ty mechaniczne maj ą nas tępu j ące maszyny i urzą­
dzenia: dziurkownice, nożyce do blach i kątówek,- wiertarki , 
strugarki, tokarki , piece do nagrzewania żeber i p ły t , prasy 
hydrauliczno do gięcia tychże żeber i p ły t , p i ły , n i t a rk i hy­
drauliczne, m ł o t y parowe i pneumatyczne do uszczelniania 
szycia i śc ian o k r ę t o w y c h . 

Warsztaty budowy machin i kotlarnie budują wszel­
kiego rodzaju silnice, p r z y r z ą d y i k o t ł y potrzebne do urzą­
dzenia ok rę tu . 

R y s . 2. 

D o k i służą do montowania r ó ż n y c h urządzeń w okręcie , 
ś ruby , steru, wentyl i podwodnych systemu KINGSTON'A i t. p., 
do naprawy dna, lakierowania spodu i t. p. czynności . 

R o z r ó ż n i a m y doki p ływające (n. Balancedock) i suche 
(n. Trockendock). 

D o k i p ływa jące mogą być drewniane lub żelazne; obec­
nie budują ty lko żelazne, dwuramienne (rys. 2) k sz t a ł tu lite­
ry U, lub jednoramienne, k sz t a ł tu l i tery L. W górne j części 
ramion znajduje się stacya maszyn i pomp; na górze samej 
ustawiono są żórawie obrotowe wózkowe , a na końcach dano 
ruchome pomosty, umożl iwia jące przejście z jednego ramie­
nia na drugie. Dok i pływające są umieszczono przy brzegach 
na odpowiedniej g łębokośc i . Chcąc z a n u r z y ć dok, otwiera 

się wentyle; woda w y p e ł n i a komory i dok stopniowo zanurza 
się; nas tępn ie w y p o m p o w u j ą c wodę , podnosi się go wraz 
z wprowadzonym w e ń ok rę t em. 

D o k i suche (t. zw. stałe) są wykute w skale lub sztucz­
nie z kamienia i cementu wymurowane, w planie k sz t a ł t u 
elipsy z jednego końca ściętej (rys. 3), przekroju schodko­
wego. Zamkn ięc i a s tanowią wrota w kształcie statku bokiem 
ustawionego. N a brzegu jest stacya pomp. 

Rys . 3. 

Chcąc dok zamknąć , naprowadza się wrota przed o twór 
i zatapia się je, otworzywszy odpowiednio zasuwy od strony 
morza. W r o t a stopniowo się zasuwają i skutkiem ciśnienia 
wody szczelnie dok zamykają . Nas t ępn i e przy pomocy pomp 
parowych wypompowuje się wodę z doku i m o ż n a p rzys tąp ić 
do robó t przy okręcie . G d y potrzeba w y p r o w a d z i ć ok rę t 
z doku, a więc dok o tworzyć , pos tępuje się w nas tępu jący 
sposób: wpuszcza się wodę do doku, o twiera jąc odpowiednie 
zasuwy; woda nape łn i a dok i gdy okrę t może się j uż bez 
pomocy p o d p ó r u t r z y m a ć na jej powierzchni, p rzys tępu je się 
do wypompowywania wody z wró t , poczem odprowadza się 
je na bok i ok rę t może w y p ł y n ą ć . 

Przed wprowadzeniem ok rę tów do doków u k ł a d a się 
w e d ł u g planu konstrukcyjnego danego okrę tu p o d k ł a d k ę pod 
bierzmo (n. Kieł) , aby się nie mog ło wygiąć ; na t ę p o d k ł a d k ę 
wprowadza się okręt ; nas t ępn ie podpiera się boki podporami, 
i dopiero wtedy zaczyna się wodę w y p o m p o w y w a ć . Bez 
ustawienia p o d p ó r wody w y p o m p o w y w a ć nie można , ponie­
w a ż ok rę t skutkiem ciężaru pancerza i t. p. m ó g ł b y się roz­
ł u p a ć . 

Rozmieszczenie b u d y n k ó w w arsenale bywa zazwyczaj 
nas tępujące : W z d ł u ż po obu stronach warsztatu o k r ę t o w e g o 
są rozmieszczone hale maszyn na rzędz iowych i kuźnie , w tyle 
zaś sk łady m a t e r y a ł ó w budowlanych; w pobl iżu również znaj-

Rys . 4. 

duje się rysownia. Warsztaty budowy machin i kotlarnie 
znujdują się opodal nad brzegiem; w sąs iedztwie ich ustawio­
ny jest o lbrzymi żóraw o podjemności 150 ł, wysokośc i 40 m 
i rozpię tości IG w, przeznaczony do podnoszenia maszyn, ko­
t łów, dzia ł i t. p. z brzegu na okrę ty . Nadto w arsenale znaj­
dują się jeszcze inne żórawie lądowe i p ływające , t. zw. pon­
tony. 

W tak u r z ą d z o n y m arsenale morskim przys tępu je się 
do budowy okrę tów. 

l iudowa o k r ę t ó w . 

P r z y budowie okrę tu należy wziąć pod uwagę , że ka­
d ł u b jogo powinien być należycie mocno i starannie zbudo-
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wany, pon ieważ nie ty lko musi w y t r z y m a ć ciężar w ła sny , 
u rządzeń maszynowych, k o t ł o w y c h i innych, dalej ł a d u g i , 
a na okrę t ach wojennych ciężar pancerza i uzbrojenia, ale 
t a k ż e musi s t awiać skuteczny opór c iśnieniu wody, naporowi 
b a ł w a n ó w w czasie burzy i t. p. Dlatego też m a t e r y a ł , z k t ó ­
rego okrę t ma być zbudowany, g łówną odgrywa rolę; sto­
sownie więc do u ż y t e g o budulcu dzielą sie o k r ę t y na trzy 
rodzaje. 

1) Okręty drewniane. Do budowy bierze się wyłącznie 
drzewo, z m a ł y m i ty lko w y j ą t k a m i , j ak n iek tó re wiązania 
i obicie spodu blachą miedzianą c y n k o w a n ą grubośc i 3—5 mm, 
w celu ochrony przed robakami morskimi . Rodzaje drzewa, 

Rys . 5. 

u ż y w a n e g o w budownictwie drewnianem okrę tów, są: buk, 
dąb, k lon , sosna, jod ła , świerk , orzech, m a h o ń , drzewo 
święte i w. i n . 

2) Okręty mieszane (n. Kompositenschiff) mają żebra 
(n. Spanten), legary, n a k ł a d k i , łączniki—żelazne, zaś bierzmo, 
szycie (n. Haut), p o k ł a d y — d r e w n i a n e . S t an o w ią one typy 
prze jśc iowe do budownictwa że laznego okrę tów. 

Dziś te dwa rodzaje są spotykane l i ty lko w marynarce 
handlowej i to rzadko, w wojennej zaś marynarce należą j u ż 
do z a b y t k ó w przeszłości . 

3) Okręty żelazne — m a t e r y a ł stal i żelazo, z ogranicze­
niem drzewa potrzebnego w urządzen iu ok rę towem. 

W artykule niniejszym zajmiemy się wyłączn ie budową 
o k r ę t ó w że laznych; pon ieważ jednak budownictwo żelazne 
wzros ło na podstawach budownictwa drewnianego, przejdzie-

I „ 
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Rys . 6. 

my w o g ó l n y m zarysie b u d o w ę o k r ę t ó w drewnianych, aby na­
s tępnie , wykazu jąc różnice między t y m i rodzajami, dokła­
dniej i p rzys tępn ie j módz stan rzeczy przeds tawić . 

B u d o w ę o k r ę t u zaczyna się od ułożenia bierzma a 
(rys. 4); jest to na jważnie jsza część okrę tu , g d y ż na niej 
wspiera się cała budowla. Bierzmo bywa zwykle dębowe, 
o przekroju czworoką tnym; jeżeli d ługość belki nie wystar­
cza, łączy się p a r ę belek za pomocą t. zw. z a m k ó w (n. K i e l -
lasche). W bierzmie są zrobione po obu stronach wpusty 
(n. Sponung), w k tó re wchodzi szycie zewnę t r zne c (n. A u s -
senhaut). Z w y k l e do spodu bierzma jest przybi ty t ramik— 
bierzmo ochronne b (n. Loskiel) — mający ochran iać bierzmo 
g ł ó w n e od uszkodzenia przy ze tkn ięc iu się z opoką. N a obu 
końcach bierzmo zagina się do gó ry i przechodzi na spodzie 

w sz tabę (n. Vorsteven) (rys. 5), tworząc dziób ok rę tu (n. Bug) , 
a w tyle w sztabę rufową (n. Achtersteven) (rys. 6), t w o r z ą c 
rufę (n. Achter) . W obu tych częściach są poprowadzone 
wpusty dla szycia. N a sztabie rufowej jest osadzony ster,— 
jeżeli zaś o k r ę t ma pos iadać ś rubę , wtedy sztaba rufowa 
otrzymuje przed łużen ie w ksz ta łc ie ramy, w które j jest 
umieszczona ś ruba i dopiero na ramie z t y ł u umieszczony 
jest ster; oczywiście w sztabie rufowej jest o t w ó r dla w a ł u 
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Rys . 7. 

ś rubowego . Do bierzma są umocowane żebra d (rys. 4) za 
pomocą przesyiązła c (n. Kielschwein) , tworząc w ten sposób 
kleszcze. P rzewiąz ło biegnie przez całą d ługość o k r ę t u . 
W wielkich okrę tach są jeszcze boczne przewiązła , k tó re służą 
równocześn ie jako d ź w i g a r y dla ko t łów i maszyn. N a żebrach 
jest u łożone szycie e (rys. 4) w 2—3 warstwach skośnych 
i pod łużnych . Uszczelnienie (n. Kalfaterung) polega na za­
tkaniu szczelin konopiami i zalaniu smołą. Po łączenie po­
przeczne żeber tworzą legary p o k ł a d o w e (n. Deckbalken); na 
nich u k ł a d a się pod łoga p o k ł a d o w a , tworząc pok ład ; takich 
p o k ł a d ó w (piętr) jest k i l k a , zależnie od wielkości i przezna­
czenia okrę tu . 

Rys . 8. 

Ustawiwszy maszty i osadziwszy ster, mamy b u d o w ę 
k a d ł u b a ukończoną; pozostaje ty lko d o d a ć urządzenia żeglar ­
skie i ok rę t będzie go tów . W ten sposób przedstawia się bu­
dowa o k r ę t u drewnianego w ogólnych swoich zarysach. 

P o n i e w a ż ksz ta ł t o k r ę t u by ł za leżny od k r z y w i z n y 
naturalnej budulcu w pewnym stopniu, a t rudnośc i wynale­
zienia odpowiedniego budulca zdrowego i dość znacznych 
rozmia rów wzras t a ły , zwrócono się do u ż y w a n i a żelaza i stali 
na części krzywe okrę tu , mianowicie żebra, legary i t. p. Tak 
pows ta ły ok rę ty mieszane, s t anowiące przejście do ok rę tów 
wyłącznie że laznych. 

— n o —' 

~\ r 
Rys . 9. 

Zale tą g łówną tych ostatnich jest dowolność ksz ta ł tów, 
moc, lekkość w stosunku do wielkości, bezp ieczeńs two ognio­
we, bardzo ważne w o k r ę t a c h wojennych; a choć, obok tych 
zalet, zna laz ły się i pewne wady, to te jednak, dzięki coraz to 
nowym wynalazkom w tej dziedzinie, prawie zos ta ły j u ż usu­
n ię te lub zmniejszone do moż l iwych granic (np. w p ł y w wie l ­
k i ch mas stali na kompas okrę towy) . 

B ie rzma ok rę tów że laznych mogą być bardzo różnoro­
dne; mogą więc być bierzma w e w n ę t r z n e czjdi p łask ie (rys. 7), 
zewnę t r zne czyl i ostre (rys. 8), oraz skrzynkowe (rys. 9). Spo­
tykają się t a k ż e statki bez bierzma, czy l i o t. zw. bierzmie 
idealnem; są to p rzeważn ie statki rzeczne, promy paro­
we i t. p. (C. d. n). 

2 
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P R Z Y C Z Y N K I DO HYDROLOGII KRÓLESTWU P O L S K I E G O . 
Podał Aleksander Rychłowski, inż. 

(Tabl. X V I I i XVIII ) . 

Ł u k ó w i okolice. 
Okolice Łukowa, wskutek swej monotonności orograficznej, 

długi czas nie zwracały na siebie uwagi; dopiero praca prof. K R Z Y -
SZTAFOWICZA z Puław, głosząca o odkryciu wyspy—czy też fałdy— 
antiklinalnej, mezozoicznej, wytworzyła istotną zagadkę tektoniczną. 

Gubernia Siedlecka leży w obwodzie północno-baltyckim, 
tworząc t. zw. nizinę podlaską. Granice jej stanowią: na połu­
dniu — wyniosłość kredowa lubelska, na połuduio-zachodzie, w znacz­
nej odległości, najwyższe wypiętrzenie Królestwa — wyspa paleozo-
iczna Sandomierz—Kielce, na północ i wschód —-wielka płaszczyzna 
rosyjska, pokryta grubą powłoką osadów lodowcowych. Po środku 
guberni, na najwyższym niemal punkcie, leży Łuków z utworami 
pseudo-jurajskimi. 

Fakt ogłoszenia jury w Łukowie nie wywołał, o ile mi wiadomo, 
nawet powątpiewania, mimo, że istniała już praca MICHALSKIEGO 
z badań geologicznych, dokonanych przy budowie dróg żelaznych 
Brzesko-Chełmskiej i Siedlecko-Małkińskiej. nie wykazująca naj­
mniejszego śladu egzystencyi utworów jury, lecz przeciwnie, zalega­
nie osadów lodowcowych i utworów oligoceńskich w sposób pra­
widłowy. Brak ten zjawienia się wszelkiej wątpliwości przypisać 
należy obficie przez prof. KRZYSZTAFOWICZA podanej faunie, jako 
dowodu przekonywającego. Jak dalece jednak taka jednostronność 
paleontologiczna może być szkodliwa, fakt z jurą w Łukowie powi-
nienby by<5 na długi czas przestrogą. Warunki litologiczne przy 
badaniu formacyi młodszych należy kłaść zawsze na pierwszym planie, 
gdyż działania denudacyi, erozyi, ablacyi i innych procesów, odgry­
wają w układach tych wielką rolę, skamieniałości zaś rzadko tu leżą 
in situ lub najczęściej nie spotykają się wcale (gliny septariowe). 

W pracy prof. KKZYSZTAFOWICZA warunki litologiczne i stra­
tygraficzne uwzględniono tylko jako formalność, nie zaś istotnie, 
a szkoda wielka, gdyż już nawet powierzchowne badanie naprowa­
dziłoby na pewność, że mamy tu do czynienia z czemś lokalnem, nie 
zaś z układem zasadniczym. 

Z danych, zaczerpniętych w cegielniach, widać, że dobywanie 
gliny odbywa się wielce nieprawidłowo, naprowadzając na domysł 
gniazdowego glin tych zalegania. Wiercenia nieglębokie, mające na 
celu odszukanie wody do picia, dały wyniki ujemne; lecz działała 
tu Suggestya autorytetu naukowego: wszelkie wiertnicze niepowodze­
nia, napotkanie utworów węgla brunatnego,—przypisano utworom 
jury. konkrecyom z ich zawartością siarki i t. p. zjawiskom, które ja­
koby z góry uprzedzały o ujemnej pragnozie tego rodzaju poszukiwań. 

Liczne -wiercenia w gub. Siedleckiej naprowadzić mnie mogły 
na pewne powątpiewanie o możliwości egzystencyi jury w Łukowie, 
gdyż we wszystkich studniach w tej guberni, jako to: w Siedlcach, 
Międzyrzecu, Branic}', Łachówce, Włodawie, Sterdyni. Twangrodzie 
i t. d., jak to widać z przekrojów, można było skonstatować szcząt­
kowe wprawdzie, ale prawidłowe zaleganie o typie budowy geolo­
gicznej, właściwej dla północnej części Królestwa Polskiego, wyra­
żającej się systemami: diluvium, trzeciorzędem i kredą z formacyami 
szczegółowemu diluvium—zdolnymi marglami lodowcowymi, trzecio­
rzędu—z pliocenem, oligoceuem średnim i dolnym, formaoyą węgla 
brunatnego dolną i górną, formacyą glaukonitową, wreszcie marglami 
glaukonitowymi i kredowymi. Wiercenia te pozwoliły na zestawie­
nie schematycznej mapy geologicznej, wykazującej do oczywistości 
prawidłowość budowy tektonicznej okolic Łukowa. Oczywista wobec 
tego, że głębokie wiercenie w Łukowie stało się niezmiernie cieka-
wem, jako sprawdzenie wątpliwości apriorystycznych. 

Strona faktyczna nowego materyahi, zebranego przy budowie 
głębokiej studni artezyjskiej na stacji Łuków dla zarządu dr. żel. Nad­
wiślańskiej, tak się przedstawia: 

Warstwy napotkane przy wierceniu: 
6 loss (glina mamutowa) marglisty, jasno-żółty. 

20 iłołupek czarny (pseudo jura). 

-101 piasek drobny kwarcowy z okruchami wę­
gla kamiennego. 

1) 0 
2) 6 
3) 20 
4) 70 
5) 93 

6) 101 
7) 103-
S) 113 
9) 120 

-120 żółtawo-bialy pyl marglowy. 

10) 133 —150 żółtawy, bardzo miałki piasek kwarcowy. 
11) 150—156 ciemny piasek marglowy. 
12) 156 —182 margiel lodowcowy z głazami narzutowymi. 
13) 182 —191 grube piaski i żwiry morenowe. 
14) 191 — 208 miałki piasek kwarcowj' gliniasty. 
15) 208—220 piasek ze żwirem morenowym. 
16) 220 — 229 miałki piasek kwarcowy. 
17) 229—236 żółto-biały pył kwarcowy. 
18) 236—251 piasek biały kwarcowy średni. 
19) 251—258 piasek szary. 
20) 258 — 260 bardzo miałki piasek kwarcowy ze. zlepieńca­

mi, spojony pyłem marglowym i pyłem węglo­
wym, z drzewem zwęglonem. 

21) 260—280 miałki biały piasek kwarcowy. 
22) 280—298 miałki piasek z pyłem węgla brunatnego. 
23) 298—307 ciemny gliniasty piasek kwarcowy. 
24) 307—354 piasek kwarcowy z glaukonitem. 
25) 354 —380 piasek, zlepieńce glaukonitowe. 
26) 380 — 391 grube kwarcowe piaski margliste. 
27) 391—403 margiel kredowy twardy. 
Warstwy 27, 26, 25, 24 należy odnieść do t. zw. formacyi 

glaukonitowej, zaliczanej do dolnego oligocenu. Zdaniem mojem, 
osady te uważać należy przedewszystkiem, jako osad wtórny, po­
wstały z denudacyi i ablacyi starszych formacyi, z senonu, a nawet 
może turonu (siwaka lubelskiego). Osady te są więc allochtonami. 
Możliwość morza glaukonitowego w oligocenie wykluczam zupełnie, 
z uwagi na różne rozłożenie hypsometryczne piasków (co jednak 
mogłoby być objaśnione ruchami górotwórczymi w miocenie), lecz 
głównie dla silnej dyzlokacyi i ckaotyczności zalegania, co sprawdzi­
łem w licznych wywierconych otworach. Piaski te i osady zjawiają 
się w najprzeróżniejszy sposób: na zmianę ze żwirami, zlepieńcami, 
z węglem brunatnym, raz pod tym ostatnim, to znowu nad nim — fak­
ty, których w żaden sposób nie można tłumaczyć przemieszczeniem 
warstw tj-ch przy wierceniu. Występowanie osadów glaukonitowych 
w północnej części Królestwa Polskiego należy ściśle łączyć z for-
macyą węgla brunatnego, jako rezultaty jednej i tej samej przyczyny, 
t. j . denudacyi i ablacyi. 

Warstwy 24, 23, 22, 21 należą do t. zw. formacyi węgla bru­
natnego, odróżnionej przez B E R E N D T A i C R E D N E R A W pracach: 
„ Aufschlilsse Ober Miirkisch Tertiar" i „Geologische Verhiiltnisse der 
Stadt Leipzig". (Autorowie wspomniani zaznaczają egzystencyę dwóch 
formacyi węgla brunatnego, jednej „pod" drugiej „nad" pstremi gli­
nami —• tę ostatnią zaliczając do dolnego oligocenu; obie formacye 
cechują się wielce nieregularnym układem, tak co do właściwości 
petrograficznych, jako też miąższości). Mniemałbym, że powstanie 
genetyczne tych osadów i glaukonitowych wywołane zostało zmia­
nami górotwórczemi w okresie senonu lub eocenu, przez co powstały 
zmiany transgresja"ne osadów morza oligoceńskiego, jako skutek 
ablacyi i denudacyi stoków zalesionych. Obnażone warstwy dały 
materyal glaukonitowy, zmyta flora górzysta materyał do osadów for­
macyi węgla brunatnego. Czy horyzonty osadów tych zaliczyć do 
senonu, czy trzeciorzędu, to kwestyę należy tymczasowo uznać za 
otwartą, zdawałoby się jednak, że najwłaściwiej byłoby przypisać 
im wiek eoceóski. Powstania autochtonicznego formacyi dolnej wę­
gla brunatnego żadną miarą uznaćby nie można. Flora bowiem 
drzew iglastych (liczne szyszki jodłowe) przeczy lab}' temu w zupeł­
ności. Zjawiska facies mogłyby częściowo objaśnić to na korzyść 
allochtonicznej genezy osadów. 

Warstwy 19, 18, 17, 16 należeć mogą do okresu poplioceń-
skiego; do tego wniosku upoważnia cecha równości ziarn, wielka 
miałkość piasków, przechodząca niemal w pył kwarcowy. 

Warstwa 15 stanowi początek ery dyluwialnej. 
Warstwy 14, 13, 12, 11, 10 przez swą różnorodność litolo­

giczną są trudne do oznaczenia z uwagi na brzeżne położenie Łuko­
wa; mogą one należeć do dolnego diluvtum i odpowiadać poziomowi 
margli lodowcowych. 

Warstwy 8, 7, 6 mogą odpowiadać okresowi jezior; 5, 4, 3, 2 
młodszemu diluvium. 

Z układu warstw powyższych widać, że występują tu system}': 
kredowy, trzeciorzędowy i diluvium; z nich trzeciorzęd miałby swych 
przedstawicieli w piaskach glaukonitowych, w węglu brunatnym 
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i iłach poplioceńskich. Dla jury miejsce tu znaleźć trudno, gdyby 
jednak przymuście lokalne występowanie jury za możliwe, z uwagi 
na miękkość skał występującej jury i na zmienny charakter miąż­
szości diluvium w naszym otworze (co wskazywałoby7 na silny ruch 
morza), to trzeba przyznać, że takie ocalenie wysepki jurajskej po­
jedynczej, z glin złożonej, uznaćby7 należało za cudowne. Dla uni­
knięcia wszelkiej wątpliwości poleciłem wywiercić dwa otwory7 

świdrowe.w egzystujących cegelniach i obok tychże; rezultaty otrzy­
mane potwierdziły7 wątpliwość dobitniej. 

Otwór cegielni przy plancie kolejowym wykazał warstwy7 na­
stępujące: 

1) 0— 5 żółta glina lossowa piaszczysta. 
2) 5 —10 ciemna glina z łyszczykiem. 
3) 10—11 ty7powy margiel lodowcowy7 z zawartością amonitu 

jurajskiego i głazików narzutowych. 
4) 11—20 ciemna tłusta glina z łyszczykiem (oligocen roz­

myty). 
5) 20—30 ciemna piaszczysta glina z łyszczykiem. 
6) 30 — 31 piasek żółty gliniasty kwarcowy7. 
Otwór próbny7 w odległości 200 m pomiędzy dwiema cegielniami: 
1) 0—10 gliniasty7 margiel ciemno-bronzowy. 
2) 10 — 40 szary margiel lodowcowy z głazami. 
3) 40—45 zbity niewarstwowy margiel lodowcowy7. 
4) 45—46 miałki piasek kwarcowy szary. 
Porównanie przekrojów powyższych wierceń i głębokiego otwo­

ru studni artezyjskiej prowadzi do analogii As 4 — I, )i° 6 — I I 
i A° 4 — I II warstwy o jednym charakterze petro- i litologicznym, 
podściełającej pseudo jurę, tem samem sprowadzając ujednostajnie­
nie warunków geologicznych na przestrzeni 2 — 3 wiorst. W ten to 
sposób zdaje się myt o egzy7stencyi jury w Łukowie uważać można 
za rozwiany7 i pozostaje mi nieco wspomnieć o zapatrywaniu niem na 
kwestyę konkrecyi i zalegania fauny, przez prof. K R Z Y S Z T A F O W I O Ż A 
częściowo oznaczonej. 

Z liczby okazów konkrecyi i skamielin, które posiadam, przy­
szedłem do wniosku, że skamieniałości te przeważnie leżą nie w gli­
nach in situ, jak twierdzi prof. K K Z Y S Z T A F O W I C Z , lecz są zawarte w bu­
łach konkrecyjnycb, przytem w chaotyczny sposób pomieszane 
z sobą, z drzewem lub bez niego. Muszle te musiały więc być prze­
dewszystkiem z układu glin stałych wymyte, następnie dopiero zgro­
madzone przez wodę. Być również może, że posuwający się lodowiec 
ocierał brzegami swymi o miękkie skały i , rujnując je, zwały glin 
i skał zbierał na swej powierzchni. Zwały takie, przykryte wraz 
z ich zawartością przez ustawiczne opady śnieżne, dostawały się do 
wnętrza lodowca i przez góry lodowcowe, a prawdopodobniej wnętrz-
ny7m ruchem pokry7wy lodowcowej, zostawały7 przeniesione. Przyjąw-
szy7 bowiem według T O R E L L ' A okresy jednolitych zlodowaceń, po­
krywających północną część Europy, możemy sobie, zdaniem mojem, 
wystawić również, że pokrycie lodowcowe ulegało ustawicznemu 
ruchowi ze stałą tendencyą od północy ku południowi. Przyczynę 
ruchu upatruję w obfitych opadach śnieżnych na północy7, które przy 
oznaczonej wysokości wywołują zmianę stanu skupień u spodu, pod­
czas gdy południowa część pokrycia lodowcowego mogła ulegać ta­
janiu od dołu. W ten sposób pokrycie lodowcowe osuwało się usta­
wicznie na południe, narastając jednocześnie na północy7. W ruchu 
brała udział zawartość lodowca, która w miejscu pierwotnem, gdzie 
zwał zaszedł, leżała na powierzchni, następnie zaś przez narastanie 
nowych warstw śnieżnych dostawała się do wnętrza, aż nareszcie, 
ulegając ruchowi postępowemu, odkładana była w znacznej nieraz 
odległości od umiejscowienia pierwotnego. 

Geneza konkrecyi w Łukowie, zdaniem mojem, nie daje się 
wytłumaczyć pospolicie, jako wydzieliny, około pewnych ośrodków 
lub bez nich, z mas zasadniczych, jak to się zdarza przy tworze­
niu się: krzemieni w kredzie, septarii w trzeciorzędzie i w sku­
pieniach marglistych w lossie. Konkrecye te zdaje się są identyczne 
z t. zw. „Marleken" w Norwegii, złożonemi z muszli w marglistej 
masie o formach kulistych, a podobne do buł w Niegraden w Kur­
landii. Pochodzenie ich, mniemałbym, dałoby się objaśnić w sposób 
następujący: lodowiec, leżąc na masie gliniastej, półpłynnej, wydzie­

lał masę marglistą wraz z zawartością muszli. Masa taka o większym 
ciężarze właściwym dążyda do ustalenia, zbijając się przytem pra­
wem tarcia w bryły7 o różnych formach: wydłużonych błotnistych 
kropli, kul lub kilku kul, złączonych jednym słupem pionowym. 
Ukształtowania te zależnemi być mogły od konsystencyi dwóch mas: 
zasadniczej gliniastej środowiska i marglistej masy7 konkrecyi, przy 
stałem działaniu różn37ch oporów, twardnieniu mas i metamorfizmie. 

SIEMIHADZKI , uznając jurę w Łukowie in situ, znalazł nawet 
z nią pewną analogię na północy. Analogia ta mogłaby raczej po­
zwalać na oznaczenie kierunku posuwania się lodowca w sposób 
wy7żej wyjaśniony. 

Okolice Łukowa przedstawiają zjawisko o tyle niezwykłe, że 
woda artezyjska, nasycając piaski glaukonitowe i zlepieńce, wsparte 
na marglach kredowych na głębokości 403 stóp, decyduje o poziomie 
wód płytkich gruntowych przez swoje parcie hydrostatyczne; dowód 
mamy w tem, że poziom wód głębokich, równie jak i płytkich, po 
ostatecznem urównoważeniu jest prawie jednakowy7. Upad podście­
lających pokładów nieprzepuszczalnych decyduje tu o ruchu wód 
artezyjskich. Kierunek ten oznaczam jako północno-wschodni. Pod 
względem hydrologicznym Łuków i okolice znajdują się w wyjątko­
wo dobrych warunkach. Liczne warstwy7 piasków lekko filtracyjnych 
pozwalają na otrzymanie mniejszych ilości wody i z innych poziomów. 
Prawie równy poziom wody7 tych środowisk objaśnić można wykl i -
nianiem się margli lodowcowych w okolicach Łukowa. 

Wiercenie studni zostało uskutecznione za pomocą zestawu 
wiertniczego (rygu) kanadyjskiego z popędem parowym, z zastoso­
waniem przy uderzeniach płuczki. Zestaw wiertniczy kanadyjski 
nie nadaje się prawie zupełnie w kraju naszym do wierceń ziemi, 
choćby7 dlatego, że głazy narzutowe, wypełniające margle lodowcowe, 
taką stanowią przeszkodę, iż często uciekać się trzeba do zmiany syste­
mu parowego na ręczny7. Mimo to system wiercenia kanadyjskiego, 
przez swe doskonałe wyciąganie, dla skał o jednolity7m charakterze 
litologicznym bardzo się nadaje i np. w Galicyi, gdzie formacye 
miocenu, eocenu i kredy mają cechę jednolitości, nie prędko zapewne 
system ten da się przez inny7 lepszy wy7rugować. W nowszych cza­
sach dopiero systemy: „Rapid" FATJCK'A i hydrauliczny WOLSKIEGO 
zdaje się mieć niewątpliwą wyższość. 

Otwór świdrowy od góry do dołu zarurowany został rurami 
12- calowej średnicy, u dołu zaś założono filtr, tak w piaskach mo­
renowych, jako też i glaukonitowych. Po kilkodniowem pompowaniu 
otrzymano 42000 ?/godz. wody o poziomie 10 stóp pod terenem. 
Jakość wody zupełnie dobra. Za główne środowisko wody artezyj­
skiej uznać należy górne piaski morenowe i piaski glaukonitowe 
dolne. Dla mniejszej ilości możnaby czerpać wodę z jednego z gór­
nych piasków wodonośnych. 

Zestawiając teraz dane powyższe, zdobyte przy budowie stu­
dni artezyjskiej w Łukowie, dochodzimy do wniosków następujących: 

1) W Łukowie i okolicach osadów jury niema, mogą być tylko 
szczątki zwałów lodowcowych, mieszczące faunę jury. 

2) Tektonika gub. Siedleckiej wyraża się w sposób przybli­
żony, lecz pewny7 na podanym szkicu geologicznym (tabl. X V I I 
i X V I I I ) , z którego widać, że kreda ma upad dość nagły ku północo-
wschodowi. Oligocen wraz z formacyami węgla brunatnego i formacyą 
glaukonitową jest silnie rozmyty i przemieszczony. Osady lodowcowe 
zwiększają swą miąższość ku północo-wschodowi. 

3) Pochodzenie genetyczne formacyi węgla brunatnego i glau-
konitowej jest natury allochtonicznej, zależne od denudacyi i ablacyi. 

4) Różnorodność i nieprawidłowość zalegania osadów w okre­
sach lodowcowym i trzeciorzędowym wskazują na rezultaty ruchów 
morskich brzeżnyrch. 

5) Istota i charakter konkrecyi leży w powolnem ustalauiu się 
pierwotnych mas gliniastych i marglistych o konsystencyi mazistej. 

6) Wody podłoża Łukowa są ustalone, gruntowe i nasycają 
wszelkie struktury skał całkowicie. Ruch ich odbywa sie z tendencyą 
ku północo-wschodowi po podłożu margli kredowych z różną pręd­
kością, zależnie od porowatości gruntu. Ilość wody z biegiem lat 
powolnie lecz stale się zmniejsza: dawne jeziora dzisiaj coraz więcej 
zanikają, w miarę braku zalesienia. 

Oświetlenie elektryczne wozów i pociągów dróg żelaznych. 
Napisał Edwin Hauswnld, profesor Pol i techniki we Lwowie . 

(Ciąg dalszy7 do str. 307 w JVa 25 r. b.). 

System D ick ' a , za ję tego obecnie jako n a d i n ż y n i e r w au- znaczony by ł pierwotnie do oświe t lan ia zwartych poc iągów 
stryackich z a k ł a d a c h Schuckertfa (Wiedeń , Engerthstr.), prze- | od k i l k u zaś lat przerobiony został dla wozów odosobnionych 
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Jest to u k ł a d bardzo ciekawy, tak pod wzg lędem elektrycznym 
jak i maszynowym, przytem co do wie lu szczegółów kon-

winięc iem upustowem, starannie izolowanem wzg lędem kor­
pusu si lnicy. T w o r n i k ma nawin ięc ie bębnowe szeregowe, 

Prądnica systemu Dieiia. 

Rys . 15. 

s t rukcyjnycb wzorowy. Opiszemy go tu w uproszczonej po­
staci, j a k ą mu nadano około r. 1901. 

Rys. 16. 

pomieszczone w odpowiednich rowkach. Do zbierania p r ą d u 
służą 4 szczotki A v ę g l o w e , oddalone od siebie o 90° i osadzone 

Za wiesz en ie p rądn icy. 

I 
- W J p 1 

P r ą d n i c a jako też bate­
r y ą umieszczone są pod pu­
d łem wozu, aparaty zaś po­
trzebne w szafce rozdzielczej 
wewną t r z wozu. Do pędze­
n ia tworn ika u ż y w a się albo 
kół tarciowych, albo pasa, 
albo też kół z ę b a t y c h czoło­
w y c h , w z g l ę d n i e s tożko­
wych , stosownie do typu 
wozu lub też specyalnych 
w y m a g a ń w danym przy­
padku. Stosunek przek ła ­
dn i między osią wozu a wa­
ł e m p r ą d n i c y , wynoszący 
zwykle 1:4, nie zmienia się 
podczas ruchu; skutkiem te­
go ilość o b r o t ó w tworn ika 
pozostaje zawsze w prostym 
stosunku do prędkośc i jazdy 
i zmienia się w bardzo znacz­
nych granicach od 0 do 2400 
na m i n u t ę w obu kierun­
kach. P r ą d n i c a u ż y w a n a ja ­
ko typ normalny (rys. 15 i 16) opatrzona jest szczelnym 
p łaszczem że laznym i posiada 4 bieguny magnetyczne z na-

w t r z y m a d ł a c h , k t ó r e pod dzia­
ł a n i e m momentu tarcia, w y s t ę ­
pu jącego m i ę d z y kolektorem 
a szczotkami, obracają się 
o ć w i a r t k ę koła w każdorazo ­
w y m kierunku obrotu tworni ­
ka . Urządzen ie to, Avprowadzo-
ne dawniej przez VICARIN'A, 
u m o ż l i w i a kommutow anie 
p r ą d u w samej p rądn icy odpo­
wiednio do kierunku jej obro­
tu tak, że p rąd , w y c h o d z ą c y 
z niej do rozdzielnicy, posiada 
zawsze ten sam kierunek, choć 
twornik obraca się raz w p r z ó d 
a drugi raz wstecz. 

D l a zapewnienia t r w a ł e g o 
powodzenia podobnego rodzaju 
u rządzen iom potrzebna jest 
nadzwyczajnie staranna i do­
brze o b m y ś l a n a budowa łożysk. 
K o n s t r u k c y a tej firmy zas łu­
guje na zupe łne uznanie. K a ż d e 
łożysko opatrzone jest dwoma 

zbiornikami na smar, umieszczonymi nad, względn ie pod, 
łożysk iem. D o dolnego zbiornika nalewa się raz na mies iąc 
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rzadkiej o l iwy mineralnej, k t ó r a za pomocą knota, przyciska­
nego sprężyną, dostaje się do czopa, a stąd sp ływa znowu do 
swego zbiornika. Przy dobrem wykonaniu łożyska i pierścieni , 
zrzucających zużytą oliwę, l iczyć więc można na ciągłe krą­
żenie ol iwy, bez widocznej straty jej zapasu. G ó r n y zbiornik 
nape łn ia się smarem gęs tym, topn ie jącym dopiero przy 60" C., 
k t ó r y więc dz ia łać poczyna dopiero w razie rozgrzania się 
czopa skutkiem zepsucia się urządzenia g ł ó w n e g o lub innych 
nieprzewidzianych powodów. 

R y s . 17 i 18 przeds tawia ją zawieszenie p rądn icy dla po­
pędu tarciowego. Si ln ica zawieszona jest luźno na sworzniu 
poziomym, około k tó rego może się w m i a r ę potrzeby ko­
łysać . S i lna sp rężyna , cisnąca razem z częścią ciężaru wła ­
snego p rądn icy , wywołu je s ta ły nacisk między k o ł a m i tarcio-
wemi, k t ó r y zwyczajnie w y n o s i ć musi 4 P do 5P, gdzie P 
jest siłą obwodową, po t rzebną do obracania p r ą d n i c y . K o ł o 
pędzące, dwudzielne, umocowane na osi wozu, wykonane jest 
z leizny kowalnej i dobrze obtoczone po założeniu , koło zaś 
pędzone , umieszczone na p rądn icy , złożone jest z klejonych 
tarcz skórzanych , śc iśnię tych p r z y k ł a d k a m i że laznemi . O za­
chowaniu się p o p ę d u tarciowego w takich u rządzen iach bę­
dzie mowa w us tęp ie k o ń c o w y m . 

pnie trój biegunowy bezpiecznik g łówny , a ponad nim zmien­
nik specyaluej budowy, k t ó r y nastawiany być może kluczem 
wsadowym, jakiego się często u ż y w a do oświet lenia gazo­
wego w a g o n ó w . Nad szafą umieszczone są bezpieczniki i w y ­
łączniki dla sieci lamp, a na boku przytwierdzona jest pod 
osłoną blaszaną opornica, k tóre j nie można było pomieścić 
w szafce z powodu potrzeby wentylacyi i ch łodzenia d r u t ó w 
oporowych. 

Zmiennik samoczynny tworzy lub przerywa połączenie 
między prądnicą a baterya przy pewnem krytycznem nap ię ­
ciu i równocześnie włącza, wzg lędn ie spina, m a ł y opór, umie­
szczony w przewodzie między prądnicą a lampami. Apara t 
ten opatrzony jest cewką, na której znajdują się dwa nawin i ę ­
cia, jedno upustowe, drugie g łówne . Ponad cewką znajduje 
się dźwign ia dwuramienna, opatrzona z lewej strony rdzeniem 
z miękkiego żelaza, a na dolnym końcu w i d e ł k a m i stykowe-
mi , k t ó r e służą do połączenia elektrycznego dwu naczyń , za­
wierających r tęć , z prawej zaś strony ciężarem, śc iągającym 
to r amię dźwign i w dół, gdy aparat nie pracuje. Pod cięża­
rem w i d a ć t akże widełk i stykowe do połączenia s t yków r t ę ­
ciowych, po tej stronie umieszczonych, oraz pomocniczy styk 
sp rężynowy . Stosownie do położenia dźwign i jest jeden lub 

Szafka rozdzielcza Dick?a. 

R y s . 19. 

Ciężar opisanej tu p rądn icy z przyborami, przedstawio­
n y m i na rys. 17, wynosi okrągło 200 kg, przyczem si lnica daje 
maksymalnie 45 v. 25 amp. energii elektrycznej. Pod wzglę­
dem elektrycznym mamy tu p rądn icę czysto upus tową; nap ię ­
cie jej trzeba r e g u l o w a ć za pomocą osobnych przyrządów, 
o k t ó r y c h poniżej mowa, dzia ła jących samoczynnie na pobu­
dzenie m a g n e s ó w , t. j . osłaniając je w mia rę jak ilość obro tów 
rośnie . P r z y największej prędkośc i będzie zatem pole magne­
tyczne si lnicy bardzo słabe, konstrukcya musi zaś być tak 
wydoskonalona, aby nawet w najniekorzystniejszych warun­
kach nie m o g ł y p o w s t a ć i skry przy szczotkach, przez coby 
kollektor p r ę d k o uległ zniszczeniu. 

Aparaty samoczynne znajdują się, jak j u ż wspomniano, 
w zamknię te j szafce w wagonie. Rys . 19 i 20 przeds tawia ją w i ­
dok szafki, k tóre j wymiary wynoszą zwykle 800.550.185 mm. 
P o lewej ręce pa t rzącego na rysunek znajduje się zmiennik, 
po prawej regulator dla napięc ia p rądn icy , a pod spodem ma­
gnes, ogranicza jący ł adowan ie . Podczas ruchu normalnego 
szafka jest oczywiście zamkn ię t a , a p rzy rządy są n iedos tępne 
dla s łużby kolejowej i pod różnych . Otwiera się szafkę tylko 
podczas rewizyi , jako też podczas nastawiania a p a r a t ó w . Inne 
natomiast przybory instalacyjne, znajdujące się poza szafą, 
są dos tępno dla us ług i . W i d z i m y mianowicie na rysunku 
u dołu przewody, wiodące od prądn icy i od 2-ch bateryi, nas t ę -

Rys . 20. 

Do ograniczenia drugi ze s t y k ó w r t ęc iowych przerwany 
skoku rdzenia u ż y w a się muterek nastawialnych. Naczynia 
na r t ę ć posiadają dla wodzenia wide łek r u r k i izolowane, a dla 
zmniejszenia r u c h ó w r tęci stosowne p rzeg ródk i . 

D l a objaśnienia zadania regulatora trzeba zauważyć , że 
k a ż d y wóz posiada po dwie baterye, k tó re są z sobą połączo­
ne równoleg le , gdy lampy nie świecą, a podczas ich użyc ia 
tak, że jedną ba t e ryę może p rądn ica ł adować , gdy tymcza­
sem druga dołączona jest bezpośrednio do sieci lamp, jako 
baterya w y r ó w n a w c z a . 

Regulator s k ł a d a się z cewki o d w u nawin ięc iach , den­
kiem i grubem, z naczynia stykowego, zawiera jącego r tęć 
i rdzenia żelaznego, k t ó r y w r tęci mniej lub więcej s ię zanu­
rza i posiada na dole os łonę izolującą. Naczynie utworzone 
jest ze stosu u łożonych na sobie naprzemian cienkich pierście­
ni że laznych, po łączonych metalicznie z szeregiem p u n k t ó w 
na opornicy i pierścieni , izolujących te części. Całość musi 
b y ć spojona szczelnie śrubą. P r z e s t r z e ń wolną tego naczynia 
nape łn ia się rtęcią, k t ó r a jest tu przewodnikiem elektryczno­
ści, dla łączenia z sobą pojedynczych k o n t a k t ó w pod działa­
niem rdzenia. G d y w aparacie t y m niema p rądu , wówczas 
zajmuje r d z e ń żelazny, z powodu swego ciężaru, najniższe po­
łożenie i wypiera r t ęć do góry , przez co tworzy się połączenie 
równo leg łe wszystkich pierścieni s tykowych a tem samem 
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i zupe łne spięcie oporu; w mia rę zaś wznoszenia się rdzenia 
pod dz ia łan iom p rądu , opada r t ęć w naczynia, ws tawia j ąc 
przez to coraz więcej oporu w obwód pobudzenia p rądn icy . 
P rzy rząd ten utrzymuje więc w sposób pośredni s ta łe nap ię ­
cie p rądu , wychodzącego z p rądn icy podczas ruchu pociągu . 
Podczas ł a d o w a n i a samych ty lko bateryi utrzymuje on sta­
łość p r ą d u aż do ukończen ia tej czynności , k tó re tem się za­
znacza, że napięcie , na każde ogniwo przypada jące , wzrasta 
do wysokości 2,5 — 2,7 v. Potem pod w p ł y w e m magne­
su ograniczającego ł a d o w a n i e zmienia regulator swoje działa­
nie tak, że zapobiega szkodliwemu dla p ł y t a k u m u l a t o r ó w 
p r z e ł a d o w a n i u , t r z y m a j ą c napięcie w granicach 2,2 — 2,4 v . 
na każde ogniwo, aby prąd ładujący b y ł bardzo s łaby i nie­
szkodliwy. Magnes ogranicza jący ma jedno nawinięc ie upu­
stowe i zworę ze stykiem, osadzoną na sprężynie . G d y nap ię ­
cie os iągnie gó rną g ran icę dozwoloną, wówczas elektromagnes 
p rzyc iąga zworę i łączy dwie części pewnego przewodu, przez 
co zamienia się regulator p r ą d u na regulator dla napięcia 
s ta łego , jak to w dalszym opisie sposobu dz ia łan ia u k ł a d u bę­
dzie wykazane. 

Co do budowy przełącznika refiznego podnieść należy na­
stępujące ważnie jsze szczegóły. Jest on podobny do znanych 
powszechnie p r z y r z ą d ó w poruchowych dla wozów motoro­
wych, posiada więc obracalny bęben izolujący, opatrzony od­
powiednio wyc ię t emi blachami stykowemi, ma koło zapadko­
we i zahaczenie s p r ę ż y n o w e , p o t r z e b n e do wykonywania ruchu 
n a g ł y m i skokami, g łówn ie w celu zmniejszenia zużycia przez 
tworzące się iskry. W nakrywie znajduje się o twór , a w n im 
czopek, opatrzony rowkiem p o d ł u ż n y m , zastosowany doklucza 
gazowego. Czopek jest oczywiście połączony z bębnem a nad­
to z małą tabliczką, k t ó r a przy obrocie klucza wskazuje od-
razu skutek danego poruszenia napisami: ciemno — jasno — 
ciemno — jasno. Po łożen iu „c i emno" odpowiada połączenie 
równo leg łe obu bateryi przy przerwaniu przewodu oświetla­
j ącego . Położenie „ j a sno" włącza lampy wraz z j edną ba­
teryą wyrównaw czą , podczas gdy druga ba t e ryą może być 
ładowaną . N a s t ę p n y krok przywraca połączenia pierwotne, 
a ostatni odpowiada pierwszemu nastawieniu na „ j a sno" ale 
z p rzemianą bateryi. 

Schemat połączeń (rys. 21) przedstawia stan rzeczy przy 
ł a d o w a n i u bateryi bez użyc ia oświet lenia , odpowiada więc na­
stawieniu prze łączn ika r ęcznego na ,,ciemno". L i t e r y u ż y t e 
m i ę d z y innemi na rysunku oznaczają: 

A—prądnicę, C—zmiennik samoczynny, pt ip2—zwoje 
regulatora, nt — nawin ięc ie elektromagnesu, u — 3 szczotki 
p rze łączn ika ręcznego (tylko na rysunku dla przej rzys tości 
oddzielnie narysowane), 8t— opór przed lampami, Sn — opór 
przed ba te ryą ł adowaną , g—lampy, 67 j i 67 2—baterye, v—opór 
dwudzielny. 

Z rysunku jest widocznom, że obie baterye są z sobą 
w połączeniu upustowem. 

Od b i e g u n ó w p rądn icy wychodzą t rzy obwody upustowe: 
a) nawin ięc ie jej m a g n e s ó w , 
bj nawin ięc ie cienkie zmiennika samoczynnego, 
c) nawin ięc ie cienkie regulatora, nawinięc ie n1 elektro­

magnesu i opór v. 
W y o b r a ź m y sobie, że pociąg rusza z miejsca i że p r ą dn i ­

ca w m i a r ę szybszej jazdy pobudza się coraz silniej, co też 

oddz ia ływa na nawin ięc ia upustowe a p a r a t ó w ; przy nap ięc iu 
około 41 v. łączy zmiennik (7, pod w p ł y w e m zwojów cien­
k ich , p rądn icę z bateiyami za pomocą widełek, widocznych 
po lewej ręce. Teraz p łyn ie też prąd przez zwoje g ł ó w n e zmien­
nika, wzmacnia jąc przez to jeszcze dzia łanie zwojów cienkich. 
P r ą d g ł ó w n y idzie dalej i rozgałęz ia się w punkcie TT na opo-

Schemat połączeń ])icl'a. 
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Regulator. do k t ó 
rego należą zwoje 
p, i p 2 J utrzymuje 
w swym obwodzie 
stale prąd , wynoszą­
cy np. 4,5 amp. aż 
do chwi l i , w której 
ł adowan ie bateryi 
powinno być prze­
rwane, t. j . przy na­
pięciu 46 — 48 v. 
u b i egunów bateryi, 
złożonej z 18 ogniw 
w jednym szeregu. 

W tej chwi l i 
p rzeważać zaczyna 
siła elektromagne­
su, dz ia łan ie n 
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sprę ­
ż y n y przy s t y k u 
i w końcu n a s t ę p u ­
je zetknięcie się je­
go ze ś rubką , co 
wyklucza część opo­
ru v i wzmacnia 
p rąd , i d ą c y przez 
z w o j e elektroma­
gnesu, ale wzma­
cnia też dz ia łan ie 
cienkiego nawin ię ­
cia p2

 n a regulato­
rze, bo ilość amper-
zwojów, s tanowią­
cych o napięc iu po­
la magnetycznego 
aparatu, przez to 
wzros ła . W y n i k i e m tego będzie , że rdzeń regulatora podcią­
g n i ę t y zostanie t rochę więcej do góry , r t ęć w naczyniu sty-
kowem opadnie i więcej oporu będzie włączonego w obwodzie 
pobudzenia p rądn icy , a tem samem napięcie jej opadnie. Od­
tąd regulator pracuje w kierunku utrzymania s ta łego nap ię ­
cia 42—44 v., dzięki czemu prądn ica pozostaje w obwodzie, 
p r ąd jednak ładujący baterye jest bardzo os łabiony. 

G d y poc iąg zwolni biegu i zacznie się z a t r z y m y w a ć , na­
pięcie spadnie poniżej war tośc i krytycznej , przy k tóre j ciężar, 

na prawem ramieniu zmiennika 67, p r z e w a ż y umieszczony 
i , wyciągając widełki lewe do góry , odłączy prądnicę , wide łka­
m i zaś prawymi wyk luczy opór Sj, a stykiem metalowym w y ­
kluczy t akże zwoje n1 elektromagnesu, k t ó r y musi wówczas 
puśc ić swoją zworę i wróc ić do stanu pierwotnego. 

Opisany tu typowy okres dz ia ł an ia powtarza się przy 
dalszej jeździe poc iągu . (C. d. n.j. 

K R Y T Y K A I B I B L I O G R A F I A . 

M . T. IIiiber. „Zur Theorie der Beriihrung fester elaslischer 
Kiirper" (odbitka z „Annalen der Phys ik" vierte Polge, Band 14—1904). 
W rozprawie niniejszej autor zwraca się do określenia twardości ciał, 
podanego przez H . Hertz'a w 1882 r., wykazuje niemożność stoso­
wania tego określenia do ciał kruchych, oraz uzupełnia obliczenia 
Hertz'a, stosując ogólne jego równan ia do pewnych wypadków praktyki . 

Określenie H . Hertz 'a brzmi: „Twardością nazywamy wytrzy­
małość ciała przy odkształceniu, odpowiadającem dotykowi kolistą 
powierzchnią ciśnień. Twardość ciała może być mierzona ciśnieniem nor-
malnem na j ednos tkę powierzchni, powstającem w ś rodkowym punkcie 
powierzchni kolistej ciśnień w chwil i , gdy naprężenia w jak imkol ­
wiek punkcie ciała dosięgną granicy sprężystości" . Takie określenie 
twardości Hertz podał, rozwiązawszy uprzednio następujące zadanie: 
„Jeżeli dwa jednolite ciała sprężyste dotykają się pewną bardzo małą 
cząstką swoich g ładkich powierzchni, wywiera jąc przez tę cząstkę 
wzajemnie jedno na drugie pewne ciśnienia, to jaka będzie postać 
i bezwzględna wielkość powierzchni dotyku? jaka będzie postać i d łu­

gość jej obwodu? rozkład prostopadłych ciśnień w powierzchni dotyku 
oraz zbliżenie obydwóch ciał, uwarunkowane ich sprężystością i wza-
jemnein ciśnieniem?" 

Stosując powyżej przytoczone określenie do ciał kruchych, 
jakiem jest np. beton, autor rozprawy zwraca uwagę , że dla 
takich ciał pojęcie twardości nie posiada pewnych s ta łych, nie­
zależnych znamion, związanych z matorya łem ciała, jak tego chce 
myśl przewodnia określenia Hertz'a, lecz jest zależne od promieni 
k rzywizny obydwóch ciał w miejscu dotyku. W celu wykazania tego 
na przykładzie, autor bierze dwie kule i , wychodząc z równań ogólnych, 
podanych przez Hertz'a, oblicza sk ładowe naprężeń, dzia ła jących we­
wnąt rz ciała, ażeby dokładnie poznać stan naprężeń w pobliżu obwo­
du powierzchni ciśnienia, gdzie w ciałach kruchycli najpierw nas tę ­
puje przekroczenie granicy sprężystości . Wyprowadzenie ogólnych 
wzorów dla tych składowycli stanowi g łówną część rozprawy i jest 
g łówną zasługą autora, k tóry nie uwierzył zapewnieniom Hertz'a, 

j że odpowiednie obliczenia wskutek złożonej postaci wzorów są prawie 
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niemożliwe do wykonania, lecz, wprowadziwszy znaczne uproszczenia, 
rozwiązał założone zadanie pomimo uciążl iwych działań matematycz­
nych i doszedł do prostych, jasnych wzorów, k tóre pozwoliły mu 
oznaczyć dokładnie g łówne ciśnienia w ś rodkowym punkcie powierzch­
ni dotyku dwóch kul , oraz naprężenia na obwodzie tej powierzchni, 
wywołujące w ciałach kruchych przy wzroście ciśnienia odpryśnięcie 
cząsteczek ma te rya łu właśnie na obwodzie powierzchni dotyku. 

W zakończeniu rozprawy autor zwraca uwagę na dwa zjawiska: 
1) przy dotyku dwóch k u l o rozmaitych średnicach lub ku l i i płasz­
czyzny, wykonanych z jednego i tego samego kruchego materyału , cząst­
k i odprysną zawsze od kul i o większej ś rednicy lub od płaszczyzny; 
2) przy dotyku kul o rozmaitej ś rednicy do jednej płaszczyzny, gdy 
wszystkie kule i płaszczyzna są z tego samego kruchego materya łu , 
odpryśnięcie cząstek od płaszczyzny nastąpi dla każdej ku l i przy 
innem ciśnieniu. Te dwa zjawiska, umotywowane teoretycznie 
przez autora, a stwierdzone praktycznie przez Auerbach'a, dają 

autorowi podstawę do twierdzenia, że przytoczone określenie przez 
Hertz'a bezwzględnej miary twardości ciał nie może być stosowa-
wane do ciał kruchych, g d y ż wyt rzymałość nie jest przyrodzoną, 
stałą, indywidua lną własnością danego mate rya łu , lecz zależy od 
wielu czynników, a jak w danym wypadku, g łównie od zjawisk wy­
trzymałości powłoki . Kazimierz Grabowski. 

K S I Ą Ż K I N A D E S Ł A N E D O R E D A K C Y I . 
Studyuin Balneologiczne d-ra med. Stefana v. Bolcmana, radcy dworu 

cesarsk.-król Warszawa r. 1903. 
Silnice cieplikowe pod względem ekonomii, bezpieczeństwa i ko­

sztów ruchu, przez inż. Bronisława Biegeleisena. Odbitka 
z „Czasopisma Technicznego". L w ó w 1905. 

Kornelia Andrzej. Odwadnianie torfowisk dla celów kul tury (z 4-
tablicami). Cena 2 kor. L w ó w 1905. 

K Ę O N I K A B I E Ż Ą C A . 
Memoryał Koła P r z e m y s ł o w c ó w Króles twa Polskiego. 

P o w o ł a n i do udz ia łu wpracach K o m i s y i , mającej na celu uporządko­
wanie sprawy robotniczej, przedstawiciele p rzemys łowców K r ó l e s t w a 
Polskiego złożyli minis t rowi skarbu memorya ł , w k t ó r y m , wynisz­
czywszy w kró tkośc i zapatrywania swoje na k i l k a na jważnie j ­
szych stron kwesty i robotniczej znaczenia ogólnego, g łówny nacisk 
położyli na rozpatrzenie ś rodków, jakie należy i można niezwłocznie 
zas tosować w kraju naszym, aby w przyszłości nadać możliwie ł a ­
godny przebieg kryzysom robotniczym, podobnym do tego, k tó ry 
obecnie nami wst rząsa . Oto w streszczeniu wywody memorya łu : 

P r z e m y s ł o w c y K r ó l e s t w a sądzą, iż oprócz zarządzeń prawnych 
konieczna jest ciągła praca ins tytucyi społecznych w kierunku podno­
szenia oświa ty i rozwoju duchowego ludności . W pracy tej kul tu­
ralnej przemysłowcy wezmą ż y w y udział , s ta ra jąc się zaspokoić po­
trzeby klasy robotniczej; pierwszym jednak i koniecznym warunkiem 
tej pracy jest wolność społeczna i samorząd , ale nie tak i , j a k i obecnie 
ma Cesarstwo, bo ten nie odpowiada potrzebom przemys łu : ustawa 
jego bowiem ułożona była w s iódmym dzies ią tku lat ub ieg łego stu­
lecia, kiedy p rzemys ł jeszcze prawie nie egzys tował , a więc i nie 
b y ł brany pod u w a g ę ; tymczasem obecnie p rzemys ł w Kró l e s tw ie , 
zwłaszcza w gub. Piot rkowskie j i Warszawskie j , a częściowo K a l i ­
skiej i Radomskiej , zajmując naczelne miejsce w gospodarstwie na-
rodowein tak pod względem sumy obro tów rocznych jak i wogóle 
pod wzg lędem znaczenia ekonomicznego, prawdopodobnie okaże się 
też najważniejszem źródłem p o d a t k ó w miejskich i ziemskich. 

Działa lność instytucyi samorządnych może oddać ogromne 
us ług i sprawie oświa ty i podniesienia mas robotniczych. A l e i przed 
wprowadzeniem samorządu już teraz możnaby s p r a w ę bardzo posu­
nąć naprzód , gdyby zmieniono n i ek tó re przepis}', tyczące szkół 
i innych instytucyi , z ak ł adanych wyłącznie ś r o d k a m i samego prze­
mys łu . 

Wsku tek specyalnych w a r u n k ó w , w jakich kraj nasz się znaj­
duje, szkoły początkowe przy fabrykach i zak ładach p rzemys łowych 
Kró les twa pozbawione są prawie zupełnie możności rozwoju nor­
malnego. Oprócz nieznanego dzieciom j ę z y k a w y k ł a d o w e g o i w y ­
k ł a d u re l ig i i w języku nie ojczystym •— przyczyn niedomagania 
wszystkich szkół naszych—specyalnio szkołom fabrycznym utrudnia­
ją działanie przepisy o sposobie zak ładan ia i prowadzenia szkół 
począ tkowych przy fabrykach i zak ładach p r zemys łowych . Z a r z ą d y 
fabryk w naszym kraju wogóle , jako takie, pozwolenia na utrzymy­
wanie szkół nie dostają. P rawo obchodzi się w ten sposób, że za­
rządy zawierają z osobami, mającemi odnośne pozwolenie, umowy 
o otwarcie szkoły pod firmą tych ostatnich. Szkoła więc taka o tyle ty lko 
może być uważana za fabryczną, o ile ją fabryka utrzymuje. Dający 
zaś firmę nauczyciel może wprost nie puszczać do szkoły osoby 
upełnomocnionej przez f a b r y k ę do kontrol i . Nawet wtedy, gdy na­
uczyciel najwidoczniej się nie nadaje, usunięc ie jego w większości 
w y p a d k ó w równa łoby s ię czasowemu zamknięc iu szkoły , — to zaś 
uniemożl iwia wszelk i pos tęp i udoskonalanie szkoły . P rawo kon­
troli ma jedynie inspekeya fabryczna, k tó r a bardzo często w z g l ę d y 
właśc iwie pedagogiczne odsuwa na plan ostatni i wogóle szkoły fa­
bryczne traktuje z wielką surowością. T a k np., wbrew p rzyk ładowi 
szkół gminnych, inspekeya zabrania prowadzenia przy fabrykach 
egzys tu jących już czas j a k i ś szkół wspólnych d la chłopców i dziew­
cząt, przez co zmusza do urządzania dwóch szkółek lub do usuwania 
jednej płci od nauki . 

D r u g ą bardzo poważną t r udność w dzia łaniu szkół fabrycz­
nych stanowi niewzruszona jednos ta jność ich programu i wogóle 
typu. W szkole w y k ł a d a ć można ty lko to, co wchodzi do zatwier­

dzonego dla wszystkich w kraju szkół począ tkowych programu. 
Tymczasem bardzoby było korzystne wprowadzenie d la dzieci robo­
tn ików r y s u n k ó w technicznych i innych n iek tó rych p rzedmio tów 
specyalnych. Niejedna fabryka na te bardzo pożyteczne dodatki 
c h ę t n i e b y poniosła koszta. 

Dale j , j eże l iby zarządy fabryk nie b y ł y tak s k r ę p o w a n e , to 
m o g ł y b y przy szkołacli swych u rządzać z bardzo wie lu wzg lędów 
pożądane kursy wieczorne d la doros łych . K u r s y te p rzynos i ł yby 
duży i różnos t ronny poży tek : jeżel iby po t rwa ły czas j a k i ś , to nie 
małoby współdz ia ła ły przy z łagodzeniu k r y z y s u robotniczego—na 
stawianie bowiem przez robo tn ików żądań nie do spe łn ien ia , niema 
innego ś r o d k a jak oświa ta . Oprócz ku r sów wieczornych d la doro­
s łych konieczne są bibl ioteki i czytelnie dla r o b o t n i k ó w : p rzynos i ły ­
b y one korzyść jednak ty lko w takim razie, j eże l iby przy wyborze 
książek i dz ienn ików można się b y ł o k i e rować ty lko poży tk i em czy­
ta jącego i jeżel iby w nich mogły s ię zna jdować wszystkie wydawni ­
ctwa, dozwolone przez u s t a w ę ogólną. Tymczasem do czytelni d la 
robo tn ików dos tać s ię mogą jedynie takie wydawnic twa , k tó re oprócz 
cenzury ogólne j , za twie rdz i ł a jeszcze i cenzura specyalna—bardzo 
surowa i działająca nie tak, jak cenzura powinna dzia łać , t. j . 
biernie — lecz czynnie. Zamiast z katalogu projektowanego przez 
zarząd fabryk i w y k r e ś l a ć to, co cenzura może uważać za szkodliwe, 
komitet specyalny ułożył dla czytelni ludowych s ta ły katalog, 
k t ó r e g o rozszerzenie przez najniewinniejsze nawet wydawnic twa 

| jest bardzo trudne, pomimo iż czyni on bardzo mało zadość potrze-
j bom czy te ln ików. N i c dziwnego, że zarządy fabryk w takich wa­

runkach n iechę tn ie zajmują się oświatą, że szkoły fabryczne funk-
cyonują źle, a ludność fabryczna pogrążona jest w ciemnocie. 

D l a usunięcia takiego smutnego stanu rzeczy koniecznem 
j e s t : 

1) Ogłoszenie prawa, na k t ó r e g o zasadzie za rządy wszelkich 
zak ładów p rzemys łowych m o g ł y b y o twie rać przy tych zakładacl i 
szkoły początkowe dla dzieci robo tn ików, bez specyalnego za k a ż d y m 
razem pozwolenia, jedynie pod warunkiem zawiadomienia o tem od­
nośnej w ł a d z y . 

2) Pozwolenie na w y k ł a d w tych szkołacli w j ę z y k u ojczystym 
dz iec i . 

8) Pozostawienie wyboru nauczycieli i w y c h o w a w c ó w zarzą­
dom zak ładów p rzemys łowych z pośród osób, mających dyplom 
nauczycielski p a ń s t w o w y . 

4) Pozwolenie zarządom zak ładów przemys łowych na otwiera­
nie dla doros łych robo tn ików ku r sów wieczornych, k tó rych program 
nie powinien pod legać ż a d n y m ograniczeniom, oprócz ogólnych, za­
bezpieczających porządek p a ń s t w o w y i społeczny. 

5) Pozwolenie zak ładom p rzemys łowym na otwieranie dla 
robo tn ików bibliotek i czytelni , w k t ó r y c h m o g ł y b y się zna jdować 
wszystkie gazety i ks iążki , dozwolone prawami ogólnemi . 

W s z y s t k i e wyżej wymienione braki szkół fabrycznych są tak 
widoczne, że inspekeya fabryczna zdaje sobie z tego prawdopodobnie 
s p r a w ę , nie dojrzała jednak wypływającego z ciemnoty masy robo­
tniczej poważnego n iebezp ieczeńs twa społecznego, ani go też dosta­
tecznie jasno nie p rzeds t awi ł a w ładzy centralnej. Przyczyną tego-
jest bez wątp ien ia nieznajomość w a r u n k ó w tutejszych przez członków 
inspekcyi — co znów jest w związku z tem, że c i ostatni nie pocho­
dzą z ludności miejscowej, ani nie znają jej języka . Dlatego zdaje 
się , że wprowadzenie do inspekcyi fabrycznej i górniczej żywiołu 
miejscowego mogłoby do pewnego stopnia polepszyć położenie i stwo­
rzyć ściślejszy związek między inspekeya i życiem przemysłowcu! . 

\ 
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W o g ó l e dużo przepisów regulu jących życie przemysłowe kraju 
dopomina s ię gruntownego przejrzenia. Dość wskazać np. na obec­
ność policyd wewną t r z fabryk i innych zak ładów p rzemys łowych ; 
ś rodek ten zupełnie nie osiąga celu, a d rażn i ty lko napróżno robo­
tn ików. I prawdopodobnie nie jest to jedyna rzecz, k t ó r ą b y należało 
zmienić — niestety, poprawienie przepisów jest nadzwyczaj trudne 
wobec zupełnej nieznajomości życia rzeczywistego przez władzę fa­
bryczną. Oprócz tego komitety ( „ p r y s u t s t w i a " ) miejskie i guber-
nialne do spraw przemys łu , mające w e d ł u g prawa władzę rozwiązy­
wania wielu spraw ważnych i terminowych, zbierają się nadzwyczaj 
rzadko i składają się p rzeważnie z u r z ę d n i k ó w , a w mniejszości t y l ­
ko z wyznaczonych z góry przedstawicieli p rzemysłu . B y ł o b y więc 
pożądanem dla nadania komitetom tym większego życia, powagi 
i zdolności do czynu, wprowadzenie do nich wybiera lnych przedsta­
wicie l i p rzemys łu w ilości równej ilości u r z ę d n i k ó w i danie pierw­
szym pewnej in icya tywy co do zwoływania posiedzeń oraz stawiania 
spraw na p o r z ą d k u dziennym. Co prawda, życie p r z e m y s ł o w e p łyn i e 
tak szerokiem korytem, że, nawet przetworzone, komitety obecne 
nie wys ta rczą — dopiero odpowiedz iećby mogły zadaniu projekto­
wane przez Minis te ryum Izby H a n d l o w o - P r z e m y s ł o w e , o i leby miały 
szerokie atrybucye. 

Wreszcie przemysłowcy Kró l e s twa zwracają u w a g ę Ministe­
ryum na n iek tó re kwestye charakteru praktycznego i p rzemys łowego , 
do tyczące Pol i technik i Warszawskie j . Nie ulega wątp l iwośc i , że 
Instytut ten powinien s łużyć celom przemys łu , a spe łn ien ie tego za­
dania możl iwe jest tydko przy s i lnym organicznym związku między 
zak ładem i sferami p rzemys łowemi . T y l k o przy takim związku 
i ciągłej łączności możl iwe jest wzmocnienie sił nauczycielskich zakła­
du przez zapraszanie na docen tów prywatnych i k i e r o w n i k ó w zajęć 
praktycznych działaczy miejscowych, oraz celowe urządzenie w y k ł a ­
dów i zajęć praktycznych tak, żeby uwzg lędn ione byty specyalne 
potrzeby miejscowe. Do osiągnięcia jednak jest to ty lko przy wa­
runku powołania do w y k ł a d ó w polskich t echn ików i uczonych i przy 
zaproszeniu do radyr Instytutu wybitniejszych osób z pośród przemy­
słowców miejscowych. 

Średnia szkoła elektryczna. W Odesie otwarta została pierw­
sza w Rosy i prywatna szkoła elektrotechniczna 8-klasowa, k tóra 
łączy kurs szkoły średniej (realnej) z w y k ł a d a m i przedmiotów specyal-
nych. Założycielami są polacy pp. prywat-docent Gadziacki i No­
wick i . Adres szkoły: Odesa, Derybasowska 10. 

Rozszerzenie zakresu Inspekcji fabrycznej. W Ministeryum 
Skarbu rozpatruje się obecnie sprawa poddania nadzorowi inspek-
cyi fabrycznej wszystkich wogóle zak ładów rzemieślniczych, nieza­
leżnie od l iczby pracujących Nadzór ten ma b y ć wprowadzony ty lko 
czasowo, do chwi l i , kiedy wyjaśn i się, jakie organa władzy najlepiej 
się nadają do nadzoru nad przemysłem rzemieślniczym. 

(Gorn. L . N 23 r. b.). — [i-
Związck cegielni w Królestwie Polskiein. Utworzone przy od­

dziale Warszawskim Tow. Popierania Przemysłu i Handlu kółko wła­
ścicieli cegelni postanowiło założyć związek wszystkich cegielni w kraju. 
Zadaniem związku będzie wypracowywanie warunków wytwórczości 
fabryk zależnie od popytu na cegłę, usunięcie współzawodnic twa 
i podniesienie cen na cegłę, aby fabryki nie pracowały ze s t ra tą 
Obecnie pracuje kółko nad wypracowaniem projektu organizacyi związ­
ku; j edną z prac nas tępnych ma być wprowadzenie wymiarów nor­
malnych cegieł, stosownie^ do wskazówek Koła Archi tek tów. 

Wybudowanie nowej floty wojennej. Pada rosyjskiego M i n i ­
steryum Marynarki , rozpatrzywszy dane o zdolności wytwórczej rosyj­
skiego przemysłu metalowego i mechanicznego, doszła do wniosku, 
iż zupełnie możliwe jest wybudowanie w Rosyi i z rosyjskich mate­
rya łów nowej floty wojonnej. Większa część obs ta lunków oddana 
zostanie fabrykom prywatnym, k tó rym zagwarantuje się obstalunki 
na oznaczoną sumę. Warsztaty rządowe zajmą się wyłącznie budową 
pancern ików i łódek podwodnych. Minister ykre zamierza wypuścić 
pierwszą Seryę s ta tków za Siata i w takich soumacli trzyletnich wy­
pełnić w ciągu 15 lat cały program. W ten sposób ma Rosya dojść 
do floty 2'/a raza liczniejszej od zatopionej w ciągu wojny obecnej. 

(Gorn. L M 23 r. b.). — 0 -

Wspomnienia pozgonne. 

N A P O L E O N MILICER. 
Nad grobem człowieka nio tyle zastanawiamy się nad 

tem, ile prac i czynów utrwalonych po sobie on zostawia, 

lecz bezwiednie wnikamy w pytanie, kto nas opuścił? jakie 
to serce i u m y s ł pu l sowa ły w tej powłoce, jakio pragnienia, 
nadzieje, wa lk i , dążenia u łożyły się wraz z n i m do snu wiecz­
nego. M i m o w o l i wtedy więcej ma się uznania dla niespeł­
nionych marzeń , dla nieudanych czynów, bo za nie nagrody 
doczesnej w postaci w ł a s n e g o zadowolenia i uznania u ludzi 
nie było . Żal bierze, gdy się pomyśl i , iż obietnice niedotrzy­
mane na wiek i się rozwia ły . 

Ś . p. M I L I C E R z a m k n ą ł powieki i społeczeńs two wy­
ksz ta łcone z szacunkiem przed t r u m n ą zas łużonego pochy­
liło g łowę; c i zaś, k tó rzy zmar łego bliżej znali i interesowali 
się nauką , uczul i żal g łębok i i podwójny : żal za n ies łychanie 
mi łym, w y k s z t a ł c o n y m , szczodrze od losu u p o s a ż o n y m umy­
s łowo człowiekiem, k t ó r y zaszczyt p rzynos i ł gronu i c h — i żal, 
iż ten, k t ó r e m u w innych warunkach p r z y p a d ł y b y w udziale 
wieńce laurowe zas ługi naukowej wiekopomnej, w naszych 
warunkach nic prawie t r w a ł e g o po sobie nie zos tawi ł . 

Ś . p. M I L I C E R by ł stworzony do katedry uniwersytec­
kiej i do obowiązków świecznika nauki czystej niezwykle bo­
gato obdarzony. P o s i a d a ł on, obok wiedzy i j asnośc i umy­
słu, wprost n i e s łychany talent doświadcza lny , a obok niego 
dar s łowa prześl iczny i u jmujący oraz zdolności pedagogicz­
ne i ten magnes nieuchwytny, dzięki k t ó r e m u lgną serca 
i u m y s ł y uczniów i zap ładnia ją się żądzą wiedzy i pragnie­
niem twórczości . I jeszcze jeden rys prawdziwego uczonego 
pos iada ł zmar ły : to ogromne poszanowanie nauki , to rozróż­
nianie jej k le jnotów od świecidełek. 

P rzypominam sobie chwilę , k t ó r a m i go scharakteryzo­
wa ła pod tym wzg lędem: na jednem z pos iedzeń Sekcyi cu­
krowniczej odczytano no t a tkę z jego pracowni i zademon­
strowano p rzy rząd do szybkiego oznaczania k w . fosforowego, 
0 ile p a m i ę t a m , w nawozach sztucznych. Rzecz była dro­
bna, lecz ciekawa bez wątpienia ; jednak, gdym spojrza ł na 
M I L I C E R A , ude rzy ł mnie jego wyraz zażenowania i wprost 
niesmaku. Człowiek ten poprostu żenowa ł się, iż z taką 
d robnos tką — w jego mniemaniu — przyszedł na zebranie. 
W dzisiejszych czasach „ w y r o b u " wzmianek naukowych 
w wielkiej ilości nie m o g ł e m p o w s t r z y m a ć się od przytocze­
nia tego zdarzenia. 

Niestety, na drodze naukowej przy katedrze uniwersy­
teckiej ś. p. M I L I C E R p racowa ł ty lko lat cztery, jako asystent 
profesora J A K Ó B A N A T A N S O N A . Późnie j talent jego profesorski 
m ó g ł od czasu do czasu b łysnąć na katedrze prelegenta, gdzie 
jego wymowa i eleganeya doświadczeń s p r o w a d z a ł y t ł u m y 
s łuchaczów. P r ó c z tego wielkie mia ły powodzenie jego lekcye 
chemii, k t ó r y c h co prawda niezbyt chę tn ie udzielał . 

Największe rezultaty w y d a ł a praca M I L I C E R A W pracowni 
Muzeum P r z e m y s ł u i Ro ln ic twa . 

Znakomi ty anali tyk z precyzyą wprost a r t y s tyczną do­
kona ł w pracowni tej b a d a ń w zakresie p r z e m y s ł o w y m , k tó re 
nieraz wzorowemi nazwać się godzi. Pracownia jego skup ia ł a 
nieraz poważne grono młodych chemików, k t ó r y c h niotylko 
uczył , lecz p r z y k ł a d e m swej pracy wpa ja ł poszanowanie do 
sumiennośc i analitycznej. Jego zaś analizy budzi ły wielkie 
zaufanie zainteresowanych. 

A o to ga r ść danych biograficznych: Urodzony w r. 
1842, po skończeniu nauki w ówczesnem g imnazyum realnom 
(gdzie nauka chemii by ła traktowana wprost wybitnie), dalszo 
studya o d b y ł w Heidelbergu pod kierunkiem B U N S B N ' A 
1 K I R C H H O F F ' A i w Szkoło g łówne j , gdzie w r. 1 8 6 7 zosta ł pro­
mowany na magistra nauk przyrodniczych i asystenta chemii. 
Po czterech latach p r ó b o w a ł drogi p r zemys łowe j , a w r. 1 8 7 6 
zosta ł kierownikiem pracowni przy Muzeum P r z e m y s ł u . Z m a r ł 
w Warszawie d. 2 7 czerwca r b., p r zeżywszy lat 6 3 . 

Cześć pamięc i znakomitego chemika, cześć pamięci do­
brego człowieka, niepospolitego umys łu . Wt, P. 

S. p. Józef Orzechowski, inżynier komunikacyi , zmarł d. 19 
czerwca r. b. w Moskwie, przeżywszy lat 49. 

S p Konstanty Waniorski, inżynier komunikacyi, zmarł d. 8 
czerwca r 1). 

Sprostowanie. W .\t poprzednim, w art „Spor o wielkość pracy mechanicznej, nie-
tbfdiwj do utrzymywania ciut w powietrzu", str. 324, szp. I, wiersz 4 od dołu, zamiast „ 0 = 2 * * 
powinno być „v — 2 1C. 
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Z W Y D Z I A Ł U K O T Ł Ó W I M O T O R Ó W 
przy Stowarzyszeniu T e c h n i k ó w w Warszawie. 

Sprawozdanie Wydzia łu Kotłów i Motorów przy Stow. Techn. za r. 1904. 

W roku sprawozdawczym zapisa ły pod n a d z ó r W y d z i a ­
łu K o t ł ó w i Motorów wszystkie swoje ko t ły nas tępu jące za­
k ł a d y p rzemys łowe: 

1) Towarzystwo W i e l k i c h pieców i Z a k ł a d ó w Ostro- Kotłów 

wieckich 24 
2) F a b r y k a firanek, t iulu i koronek Szlenker, W y d ż g a 

i Weyer w Warszawie 3 
3) Towarzystwo Górnicze odlewów żelaznych emalio­

wanych, w a r s z t a t ó w mechanicznych i kopalni w ę ­
gla „ P o r ę b a " 16 

4) F a b r y k a p r z e t w o r ó w chemicznych „ L u d w i k Spiess 
i S y n " 3 

5) Towarzystwo fabryk metalowych „Norbl in , Brac i a 
B u c h i T. Werner" 3 

6) Z a k ł a d y p rzemys łowe B r a c i Frydrychewicz na P r a ­
dze w Warszawie 1 

7) Gorzelnia W-go Ordęgi w W ą g r o d n i e . . . . . 1 
8) M ł y n parowy „ P i a s k i " w Lub l in i e W-go M . E h r l i c h a 2 
9) A . Goldhaber, tartak parowy w Skierniewicach. . 1 

10) Z a k ł a d y kąpie lowe w Ciechocinku 10 
11) Tow. A k c . Mayznerowskich fabryk cukru, cukro­

wnia „ I z a b e l i n " 8 
12) A k c . Tow. fabryki firanek, t iu lu i koronek dre­

zdeńsk ich 2 
Razem k o t ł ó w . . 74 

Ogólna ilość ko t ł ów parowych, znajdujących się pod 
nadzorem W y d z i a ł u , wynosi po dzień 1 stycznia 1905 r. 564, 
k tó re to ko t ły należą do 85-ciu zak ł adów p r z e m y s ł o w y c h . 

W w y p e ł n i e n i u w a r u n k ó w nadzoru inżynie rowie biura 
W y d z i a ł u zrewidowal i w r. 1904-ym 375 kot łów; z l iczby 
tej przypada na rewizye zewnę t rzne 320 i w e w n ę t r z n e 55. 

A b y zdać s p r a w ę z tej pracy i jednocześnie dać pojęcie 
o stanica i utrzymaniu ko t łów u nas, zestawiamy zauważone 
przy ruwizyach braki , k tó re w swoim czasie z odpowiedniemi 
uwagami pomieszczone zos ta ły w ks iążkach rewizy i ko t łów. 

Rewizye zewnętrzne: 

1) Zła obs ługa i utrzymanie wodowskazów: 
a) zanieczyszczenie kana łów, zbyt rzadkie prze­

dmuchiwanie i t. p 5 
b) brak ochron u szkieł wodowskazowych . . . 6 
c) brak znaku najniższego poziomu wody na szkle 

wodowskazowem 1 
2) Z b y t wysoki stan wody w kotle 1 
3) Nie ruch l iwość k u r k ó w probierczych 3 
4) Nieszczelność lub zacinanie się wen ty lów bezpieczeń­

stwa 2 
5) Z ły stan pomp zasi la jących (zepsucie, brak dzwo­

n ó w powietrznych i t. p.) 3 
6) Nieszczelność obmurowania ko t łów . . . . . . 7 
7) Zby t m a ł y przekrój p r zewodów parowych i wadl i ­

wości ich urządzenia 2 
8) Zła izolacya p rzewodów parowych 2 
9) Nieszczelności szwów 

10) W a d l i w a obs ługa paleniska . . . ° 
Razem. . 42 

Rewizye wewnętrzne: 

1) Korozye 
2) Nieszczelności ko t łów 
3) Osady t ł u s t e w e w n ą t r z k o t ł a 
4) P ę k n i ę c i a i naderwania 
5) Pęcherze i wypuk l iny 
6) Silne zanieczyszczenie kanałów dymowych . . . . 

10 
2 
2 
6 

7) Z ły stan obmurowania paleniska 
Razem. . 32 

Niek tó re z uszkodzeń , w y k r y t y c h przy rewizyach we­
w n ę t r z n y c h , by ły w swoim czasie ogłoszone w dodatku W y ­

dz ia łu K o t ł ó w i Moto rów do P r z e g l ą d u Technicznego ze wska­
zaniem przyczyn , dla k t ó r y c h p o w s t a ł y i ś r o d k ó w zapobie­
gawczych. P rócz powyższych b r a k ó w rewizye w s k a z a ł y na 
tworzenie się w ko t ł ach wie lu instalacyi znacznych osadów 
m u ł k u i kamienia, wskutek ujemnych własnośc i wody zasi­
la jącej . 

N a podstawie rozbioru chemicznego wody zalecono sto­
sowanie odpowiednich ś rodków oczyszczających wodę , co 
w wielu wypadkach da ło bardzo dodatnie rezultaty; w jednym 
z n ich np. skróciło czyszczenie ko t ł a z trzech dni do jednego 
i pozwoli ło nadto pędzić kocioł bez przerwy przez sześć 
miesięcy zamiast trzech, jak poprzednio. 

Do usuwania m u ł k u i kamienia przy czyszczeniu w n ę ­
t rza ko t ł ów , polecano w okolicznościach odpowiednich meto­
dę tak zwanego „ m o k r e g o czyszczenia", opisanego w dodatku 
W y d z i a ł u do Nr . 21 P r z e g l ą d u Technicznego 1904 r. (str. 298). 
Sposób ten bardzo odpowiedni w instalacyach, pos iada jących 
ko t ły zapasowe, znacznie u ł a t w i ł p r a c ę czyszczenia. 

Ocena poszczególnych instalacyi parowych dokonywana 
by ł a na podstawie instrukoyi dla inżyn ie rów, opracowanej 
przez W y d z i a ł K o t ł ó w i Motorów dla inżyn i e rów swoich 
w u b i e g ł y m roku sprawozdawczym (por. N r . 40 P r z e g l ą d u 
Technicznego, str. 539). W dziale drugim—porad, prace W y ­
dzia łu po lega ły g łównie na badaniu ko t łów i maszyn parowych. 
W y k o n y w a n o p r ó b y na odparowanie pojedynczych ko t ł ów 
lub ca łych bateryi, okreś lano zużycie pary na pojedyncze 
działy fabrykacyi , oznaczano skutek uży teczny instalacyi 
i wskazywano w k a ż d y m wypadku ś rodki , zmierzające do 
podniesienia wyz}'skania ciepła. 

Badania maszyn parowych mia ły na celu oznaczenie 
mocy i ilości pary, zużywane j na j e d n o s t k ę sity, oznaczenie 
pracy, zużywane j przez poszczególne maszyny robocze lub 
całe oddzia ły fabryczne, w wielu zaś wypadkach — d o r a ź n e 
upo rządkowan ie rozdz ia łu pary. Moc hamowana n i e k t ó r y c h 
s i ln ików oznaczana też by ła za pomocą h a m u l c ó w . W y n i k i 
prawie wszystkich robót zamieszczone zos ta ły w pon iższych 
2-ch tablicach z odnośnemi uwagami. P o m i n i ę t o w nich ty lko 
prace drobne, s łużące między innemi do w s t ę p n e g o zoryento-
wania się w dz ia łan iu ko t ł a lub si lnicy. 

Z a pomocą indykowania zbadano maszyn parowych ra­
zem 58. W tej liczbie jednocyl indrowych 31, dwucyl indro-
w y c h 24, czterocylindrowych z po t ró jnem rozprężan iem 3. 

Najpoważnie jsze miejsce wśród wskazanych powyżej prac 
dz ia łu porad zajmują tak zwane p r ó b y odbiorcze, jakie W y ­
dział , jako bezstronny rzeczoznawca, w y k o n a ł w liczbie 6-ciu. 
P r ó b y te po lega ły na sprawdzeniu zagwarantowanego zużycia 
opa łu i pary. Przeprowadzono je dla nas tępu jących od­
biorców: 

1) dla Wojskowego M ł y n a Parowego w K o w n i e , 
2) „ Centralnej Stacyi E lek t r . w Wi ln ie , 
3) „ Warszawskiej Olejarni Parowej na Czystem, 
4) ,, Cegielni L . B o j a ń c z y k a w W ł o c ł a w k u , 
5) „ Z a r z ą d u Instytutu Poprawczego w Mokotowie, 
6) „ M ł y n a Parowego B - c i F rydrychewicz na Pradze 

w Warszawie. 
Do drobniejszych, choć równie ciekawych prac dz ia łu 

drugiego, na leży ocena i sprawdzanie dz ia łan ia nowych przy­
rządów z zakresu techniki ko t łowe j , jak p r ó b y w o d o m i a r ó w 
systemu SCHILDE'GO i L E I N E R ' T A , wagi gazowej do oznaczania 
zawar tośc i kwasu węg lowego w gazach kominowych, dalej 
aparatu do topienia śn iegu i innych 

Wreszcie wspomnieć na leży i o takich robotach, jak pro­
jekty nowych palenisk, rysunki obmurowania ko t ł ów i t. p. 

Ogółem dzia ł porad w y k o n a ł w r. 1904-ym 60 prac. 
D o d a t k ó w do P r z e g l ą d u Technicznego z W y d z i a ł u K o ­

t łów i Moto rów zamieszczono w r. 1904-ym — 9. Zawiera ją 
one ciekawsze wiadomości z techniki cieplnej, dają wska-

3 
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10 
11 
12a 
12 
13 
14 
15 
16 
17 
18 
19 
20 
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22 
23 
24 
25 
26 
27 
28 
29 
30 
31 
32 
33a 
33 
34 
35 

36 
37 
38 
39 
40 

41 

42 
43 
44 
45 
46 
47 
48 
49 
50 
51 

52 
53 

54a 
54 
55 
56 

57 

58 

leżąca 

lokomobila 
leżąca 

stojąca 
n 

leżąca 

leżąca bliźniacza 
stojąca (componnd)] 

leżąca taudem-
compound 

łożąca compound 

leżące compound 
z kompresorem 

stojąca compound 

łożąca compound 

leżąca tandcm-
compound 

stojąca compound 
leżąca z tr/.ykrot-
nem rozprężaniem 

suwakowe Rider 'a 
wentylowe Sulzer'a: 

suwakowe 
suwak Rider'a 

suwakowe 

wentylowe 

suwakowe 
wentyl. Sulzer'a 

suwakowe 

Gorliss'a 
suwakowe 

suwak Rider 'a 
suwak tłokowy' 

wentylowe 
suwakowe 
wentylowe 
suwakowe 
wentylowe 

suwak t łokowy 
Tr ick 'a 

wentylowe 
suwakowe 
wentylowe 

wentylowe Kuchen 
becker'a 

suwakowe 
wentylowe 

suwak t łokowy 

42,30 
30,00 
35,00 
28,65 
42,50 
42,50 
60,00 
45,00 
22.50 
27,50 
45,00 
18,00 
18,00 
32,50 
32,50 
37,50 
45,00 
25,00 
33,00 
37,00 
45,00 
50,00 
32,00 
35,20 
50,80 
50,80 
50,00 
50,00 
50,00 
50,00 
25,50 
50,00 

32,5 - 32,5 
25,0—38,0 
25,0 -38,0 
25,0-38,0 

14.0-
86,8 -
42,5 -
27.5-
45,0 -

115,0 -
220,0-

46,0-
65,0-
30,5 
35,0 -
49 0-
61,0-

60,25 
40,00 
40,00 
32,0 
42,5-

27,5 -
91,0-

0,80 
0,70 
0,70 
0,365; 
0,70 
0,70 
0,90 
0,80 
0,35 
0,40 
0,60 
0,30 
0,30 
0,60 
0,60 
0,70 
0,90 
0,50 
0,79 
0,75 
0,70 
0,70 
0,50 
0,70 
1,066 
1,066 
0,90 
0,80 
0,80 
0,80 
0,75 
0,70 
0,45 
0,30 
0,30 
0,30 

1.30 
1,25 
0 85 
0,40 
0,90 

7,80 
9,67 

6,00 
6,33 

5,00 

7,00 
7,00 
5,846 

wentylowe ; 

wentylowe Sulzer j 

( 

\ 

180,0 
120.0 
68,0 
-43,5 
•72,0 
175,0 1,50 
•22,00 1,50 

68,0 0,40 
-11,0 i0,65 
53.3 ;0,66 
55.4 -0,70 
85,701,10 
-ioo,o;i,3o 
90.32 1,05 
64,0 0,70 
64,0 0,70 
58,0 0.60 
-68,0 10,85 

43.5 |o,40 
-1300 1,30 

8,68-120,0,1,25 
86,8-120,0H,25 
46,0-68,0 0,40 
72,0-102,5' 

125,0-125.0 
,68,18 -97.50 . 7 n 

120.0 -120,0 ' u 

68,18 
120,0-

97,50 
-120,0 1,70 

9,00 

7,00 

8.50 248,0 

5,64 
8,94 

5,60 
4.14 
3^59 
4,84 
5,08 

5,05 
1,85 
4,52 

3,39 
5,20 

3,07 
3,10 
3,37 
4,21 
3,55 
4,30 

5,71 

8,56 

0,7864 

3,7868,00 
2,08|56 40'83,50 
5,20 
6,50 
5,0649,70 
3,49 73,OO'83,50 

64,40 

6,93 

9,00 72,00 
9,60 54,00 

59,8477,26 
59,00 

7072,39 
7,9263,00 

0,92|73,40 
7.55 79,40 

9,10 
0,77 85,00'93,00 
6,24 75,30 -
7.56 — 91,00 
7.73175,50 95,60 

,8,50 :265,4' 7,74,81,20 90,50 
10,0 '318,0' 9,50 76,80'85,50 
19,00 I - 6,60 59,40 71,00 

,9,00 

12,00 — 

7,89 71.20|75,40 
6,41 50,60 

7,7875,40 

10,82'84,30 

4,86J88,00 

5,37 

15,73 
15,43 

22,15 

36,21 

27,14 

12.88 
16,24 
11,21 
80,00 
81,00 
39,40 
17J60 
23.89 
28.90 

10,15 
16,18 
27.38 
1^62 
12,498 
5,09 

10,21 

91,00 
122,00 
124,00 
100,00 
110,00 
59,06 
92,00 
96,36 
86,00 
65,00 
75,00 
84,00 
62,00 
74,00 
62,50 
64,00 
60,56 
75,41 
77,26 
70,04 
90,00 
60,00 

250,00 

7,02 

11,05 
8,12 

4,94 
2,70 

5,38 
16,59 
16,52 
8,59 

6,30 
5,20 

3,04 

89,60 

8,76 

3,32 

4,19 

74,13 
93,72 
93,00 

100,00 
86,00 
70,00 
59,08 
6 2 . 0 0 

246,56 

71,00 
76.00 

105,84 
133,50 
69.16 
45,00 
45,00 

150,00 
125,00 
K5,0t) 
90,00 
87,00 
67.36 
72,00 
81,62 
81,42 

100,22 
104,50 

133.00 
60,00 

150,00 

62,00 

65,00 

65,30 

12,09 
30,92 
2220 

1567,55 
756,10 
99,14 
20,71 

134,00 
810.00 

84,01 
129,37 

55.38 
153,68 
256,58 
282,70 
77,91 
68,42 
79,66 

107,26 

22,52 
420,72 

68,79 
652,93 
125,11 

30,79 
36,55 
33,46 

740,02 
891,17 
89,18 
27,33 

141,78 
555,76 

47.35 
122,38 

60,25 
133,60 
416,79 
273,90 
79,48 
71,63 
42,46 
59,20 

23,60 
74,76 

1614,57 
1095,20 

83,07 

16.76 
11,15 

80.21 
67,47 
70.39 
27,88 
47.04 
57,50 

128,50 
82.08 
24.09 
36,18 
73.05 
4.00 43,00 
5,04, 28,60 

26.00 17,00 
50,12 — 
21,25 — 
81.93 i| — 
21.94 
38,72 
37.10 
59,78 
61,70 
15,44 
44.40 

142,67 
84,60 
45,98 

112,03 
137,77 
106,24 
18,66 
54.22 
66,70 
42,88 
67,47 
55,66 

15,69 

14,80 
14,10 

16,76 
12,23 
12.5,-, 

17,4 1 

2307.57 
1647,27 
188,32 
48,04II 

275,78 
1365,76 
1045,15 

131.36 
251,-75 
148,60 
115,63 
287,28 
673.37 
556.60 
157,39 
140,05 
122,12 
106,46 

46,12 
495,48 

1713,36 
1748,13 
208,51 

1637,19 

559.61 

823,20 

9,43 

7,438 

7,27 

5,67 

5,623 

z owk i ekonomicznego u rządzenia i prowadzenia instalacyi pa­
rowych, informują o nowych zastosowaniach i p rzyrządach , 
i zaznaczają wszelkie wypadki z ruchu fabrycznego. 

W dodatku tym zamieszczane by ły niejednokrotnie arty­
kuły , opracowane w biurze W y d z i a ł u na podstawie materya­
łu, dostarczanego przez w ła sne badania W y d z i a ł u , a t akże 

l 
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na podstawie celniejszych prac z pism pokrewnych zagranicą . 
W r. 1904 W y d z i a ł K . i M . poczyni ł k r o k i w celu 

p rzys tąp ien ia do Związku M i ę d z y n a r o d o w e g o Towarzys tw 
K o t ł o w y c h . W t y m celu przedstawiciel W y d z i a ł u odwiedzi ł 
Zjazd Związku , k t ó r y się odby ł 2 7 i 2 8 l ipca w B a r m e n - E l -
berfeldzie w Niemczech. 

Obecnie p rzys tąp iono do ogłoszenia drukiem wybitniej­
szych prac i r e fe ra tów na Zjeździe t y m wyg łoszonych . P ie rw-

I . Maszyny jednocyl indrowe bez kondensac j i . 

N r . 2 . Maszyna parowa jednocylindrowa bez konden-
sacyi 3 0 0 / 7 c n •• 9 5 , z rozdzia łem pary wen ty lowym syst. 
S U L Z E B ' A . P r z y ciśnieniu począ tkowem 9 , 6 7 kg/cm2, 1 5 , 4 3 ° / 0 

n ape łn ien ia i obciążeniu 6 7 , 4 7 k. p;, maszyna w y k a z a ł a z u ż y ­
cie 1 1 , 1 5 kg pary na 1 k. pi/godz. Zaznaczamy rezultat ten 
jako bardzo dodatni i rzadko os i ągany w maszynach jedno-

Rys. 1. Rys. 2/ 

sze miejsce zajmują tu prace prof. B A C H ' A nad wyt rzymałośc ią 
ob łych don ko t łów p łon i i ennoru rowych . Prace te, j u ż roz­
poczęte i przez Związek Towarzys tw K o t ł o w y c h wspoma­
gane, dadzą n iewątpl iwie po ukończen iu p o d s t a w ę do właści­
wego obrachowywania den ko t łów, na leżących do typu naj­
więcej dzisiaj rozpowszechnionego. Z a m y k a j ą c na tem spra­
wozdanie W y d z i a ł u K . i M . za r. 1 9 0 4 , pozwol imy sobie 
zauważyć , że rok ten w oświe t leniu cyfr bilansu, by ł w sze­
regu trzech lat istnienia instytucyi na jpomyśln ie j szym, da ł 

cyl indrowych bez kondensacyi. T ł o k i wentyle szczelne, wy­
kresy zupełn ie p r a w i d ł o w e (rys. 1). 

N r . 4 . Lokomobi l a systemu W O L F F ' A 2 8 5 / 3 G n: 1 0 0 , 
p = 6 atm., N<^> 3 0 k. p, z rozdz ia łem pary syst. R I D E B ' A , 
pracująca od lat 5 -c iu bez naprawy. Bardzo p r a w i d ł o w e wy­
kresy (rys. 2 ) , szczelne suwaki 

N r . 1 2 1 i 1 2 . Ma ła maszyna parowa stojąca suwako­
wa z suwakiem p ł a sk im , z regulatorem d ławiącym i mimo-
ś rodem nastawialnym I) = 1 8 0 , 8 = 3 0 0 , n = 1 2 0 , N ~ 5 

^ ^ ^ ^ 

i 

•i 

i 

* i 

Rys . 3». 

rt 

5 

.1 

/ 3 
•l 

______ ^ ) 1 

1 

Rys . 

w y n i k i dodatnio i , gdyby nie obecny stan i nastrój przemy­
słu i sił w y t w ó r c z y c h u nas, m o ż n a by łoby przys tąp ić do urze­
czywistnienia dalszych celów W y d z i a ł u , przewidzianych przez 
jogo in s t rukcyę . 

J ako in fo rmacyę dodajemy, że z p rzewyżki dochodów 
nad rozchodem za r. 1 9 0 4 zakupiono między innymi pa rę 
i n d y k a t o r ó w systemu „ C r o s b y " z u rządzen iem do zdejmowa­
nia w y k r e s ó w wielokrotnych i manometr precyzyjny kontro­
lujący (podwójny) , k i l k a p i r o m e t r ó w , tudzież szereg instru-
m e n t ó w drobniejszych. 

3. 

k. pi, p = 6 , 0 atm. w kotlo. Maszyna p racowa ła przy zbyt 
wielkiem nape łn ien iu , ok. 4 3 ° / 0 , wskutek czego nie m o ż n a by­
ło wyzyskać ciśnienia, panu jącego w kotle. Przez przestawie­
nie m imoś rodu na napełnionio 17,7% zwiększono ciśnie­
nie przeszło dwukrotnie, jak to pokazują załączone wykre­
sy (rys. 4" i 4 ) . Pomiar w y k a z a ł zmniejszenie się zużycia 
pary przy obciążeniu ok. 4 , 5 k. pj z 4 3 kg do 2 8 , 6 kg na 
1 k. pi/godz., czy l i o 3 3 , 5 ° 0 . Rezultat ten jest bardzo poucza­
jący . 
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II. Maszyny jednocylindrowe z kondensacją. 

N r . 30. Maszyna jednocylindrowa z kondensacyą z roz­
dz ia łem pary syst. CORLISS'A 255.750, n = 90 (rys. 3a), d ła­
wienie i spóźniony dop ływ. P o wyregulowaniu d o p ł y w u 
i przeklinowaniu mimoś rodu na 25$ d ławien ia i większe wy­
przedzenie o d p ł y w u (n. Vorausstromung) otrzymano prawi­
d łowe wykresy, przedstawione na rys. 3. Znaczna nie­
szczelność k u r k ó w d o p ł y w o w y c h . 

III. Maszyny dwncylindrowe bez kondensacji . 

N r . 33 i 34. Dwie maszyny parowe compound bez kon-

w i e l k i d a w a ł 47,4 k. p ; ; w p ł y w a ł o to niekorzystnie na je-
dnos ta jność biegu dynamo - maszyn i świa t ło elektryczne. 
Wskutek nieszczelności suwaka przy cylindrze wysokich c i ­
śn ień część pary żywej p r zedos t awa ła się bezpośrednio do 
pojemnika (receivera) i p o d n o s i ł a w n i m ciśnienie dosyć j u ż 
wysokie ze względu na niedostateczny s topień nape łn ien ia 
cyl indra wielkiego. W rezultacie otrzymywano zwiększone 
ciśnienie pary w pojemniku, nadmierne ciśnienie k o ń c o w e 

Rys. 4a, Rys. 4. 

nastawiany od regulatora osiowego syst. D O E E F F K L - P R O E L L ; na 1 k. pi/godz. 
,'ięk zużycie pary 

Rys . 5 a. 

Rys. 5. 

w cylindrze wie lk im—suwakowy p łask i TRICK.'A O s t a łem na­
pe łn ien iu . Maszyny zos ta ły zbadane przy obciążeniu normal-
nem, przyczem stwierdzono, że rozdzia ł pary w obu maszy­
nach by ł n i ep rawid łowy , suwaki zaś bardzo nieszczelne. W ma­
szynie N r . 33 (rys. 5a) podzia ł prac na cy l indry był bardzo 
n i e r ó w n y : cylinder m a ł y rozwija ł moc IG,3 k. pi, podczas gdy 

Te same wady, choć w mniejszym stopniu, w y s t ę p o w a ­
ł y w maszynie N r . 34. Maszyna N r . 33 pos iada ła nadto tę 
wadę , że ruchomy mimośród regulatora osiowego mia ł moż­
ność cofania się w ty ł ; dźwign ie regulatora u s t a w i a ł y się 
wówczas n i ep rawid łowo (w położeniu martwem), nape łn ien ie 
nie zmienia ło się, wskutek czego przy pe łnem otwarciu wen-
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ty la dop ływowego , maszyna ponosi ła . Otrzymywano wówczas 
nadzwyczaj charakterystyczne wykresy (rys. 6a), do k t ó r y c h 
p o w r ó c i m y w jednej z prac późnie jszych. 

W celu usunięcia wskazanych n iedokładnośc i , zapropo­
nowane zos ta ły przez W y d z i a ł i pod kierunkiem tegoż prze­
prowadzone zmiany nas tępujące : 1) suwaki przy cyl indrach 
wysokich ciśnień zos ta ły zmienione na nowe, starannie 
dostosowane; 2) suwaki przy cyl indrach wie lk ich zos ta ły 
doszlifowano aż do zupełnej szczelności; 3) m i m o ś r o d y 
przy cyl indrach wie lk ich obu maszyn zos ta ły cofnięto w t y ł 
(przeklinowane) o 7° na obwodzie w a ł u korbowego; 4) z wy­
s t ępu w e w n ę t r z n e g o suwaka p łask iego przy maszynie N r . 34 
ścięto 4 mm; 5) pod d ź w i g n i e regulatora przy maszynie 
N r . 33 podłożono p o d k ł a d k i , zapobiegające cofaniu się mi -
mosroda ruchomego. W czasie regulowania maszyny by ły 

k. pi/godz. N a rys. 7 przedstawione są wykresy p rawid łowe , 
otrzymane po u p o r z ą d k o w a n i u s t awid ła stosownie do wska­
zówek W y d z i a ł u . Z powodu niemożności oddzielenia drugiej 
maszyny parowej N r . 38, zasilanej z tej samej bateryi ko t łów, 
nie można było doświadcza ln ie oznaczyć os iągnię tych oszczęd­
ności . W k a ż d y m razie oszczędności te są znaczne. 

Nr. 38. Maszyna parowa conipound z kondensacyą , su­
wakowa (suwak RIDEII'A W cy l . m a ł y m i suwak t ł okowy w c y l . 

wielkim) 8 = 400, n = 135. 
435' 

Nie równość n a p e ł n i e ń z przodu i z ty łu , d ławien ie po 
stronie tylnej, zawysokie d ławien ie z przodu (rys. 8a). P o 
wyregulowaniu, otrzymano wykresy, przedstawione na rys. 8. 
W sprawozdaniu zwrócono u w a g ę na znaczno nieszczelności 
s u w a k ó w . 

Cylinder mały . 

Cylinder wie lk i . 

1 

X 

1 / 

^ . 

i 

0 

Rys . Ga. 

wielokrotnie indykowane. W y k r e s y zrankinizowane, otrzy­
mane po doprowadzeniu maszyn do porządku , przedstawione 
są na rys. 5. Podz i a ł prac na cy l indry jest tu j u ż normalny 
i bieg maszyn znacznie jedostaj niej szy. Ponadto os iągnię to 
znaczne zmniejszenie się zużycia pary. 

IV. Maszyny dwucylindrowe z kondensacyą . 

N r . 37. Maszyna parowa compound z rozdzia łem pary 
425 

wen ty lowym syst. K U C H E N B E C K E K ' A S — 850, n = 105, 

z kondensacyą . Maszyna ta by ł a szczegółowo opisana w N r . 5 
P r z e g l ą d u Technicznego r. 1905 (str. 65). Pochy ła l i n i a dop ły­
wu, nadmierne d ławien ie w cyl indrze m a ł y m , znaczne spadki 
c iśnienia pomiędzy cyl indrami , wreszcie niedostateczna p r ó ż ­
nia (ok. 46 cm w cylindrze, rys. 7a). P r zy tak w a d l i w y m roz­
dziale pary zużycie wynos i ło , p o d ł u g pomiaru, 9,43 kg na 1 
k. pi/godz., gdy dobrze funkeyonu jąca maszyna tej wielkości 
i systemu z u ż y w a ć powinna nie więcej niż 7 — 7,5 kg na 1 

N r . 39. O maszynie tej b y ł a mowa w sprawozdaniu 
za r. 1903 (pod N r . 37), przyczem podane zos ta ły pierwotne 
wykresy przed wyregulowaniem (rys. 9a). Obecnie przytacza­
my wykresy zrankinizowane (rys 9), otrzymane po poprawie­
niu p różn i w cylindrze wie lk im przez usunięc ie zbytecznej 
śluzy, zmniejszającej wolny p rzekró j komunikacyi i zwiększe­
n iu d ławien ia w cylindrze m a ł y m . Zużyc ie uży teczno pa­
ry , obliczone z w y k r e s ó w , zmniejszyło się z 7,705 kg na k. p, /g. 
do 6,5 kg na k. pi/godz., dzięki czemu os iągnię to znaczną 
oszczędność roczną. 

N r . 46. Maszyna parowa wenty lowa, compound 
610 . 1000 n n „ „ „ „ , , , . , . 

- IQQQ ' N ~ 6 ° , mocy 673,7 k. p. bpozniony d o p ł y w pa­
ry po stronie przedniej cy l . ma łego (rys. 10a). P o nasta­
wieniu d o p ł y w u otrzymano wykres, przedstawiony na rys. 10. 

N r . 47. Maszyna wentylowa, compound 
602,5 . 903,2 

1050 ' 
n = 72. Z powodu b łędnego ustawienia w a ł u s t awid łowego cy-
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l indra m a ł e g o wzg lędem wa łu g łównego , d ławien ie w cy l in ­
drze m a ł y m przy obciążeniu noi'malnem przekracza ło o 3 atm. 
ciśnienia począ tkowe, powodując silne uderzenia i znaczne stra­
ty pary (rys. l l a ) . N a rys. 11 przedstawione są zupe łn ie pra-

atm., z rozdzia łem pary wenty lowym syst. K Ó N I G ' A . Dostawca 
z a g w a r a n t o w a ł zużycie pary 5,3 kg na 1 k. pi przy przegrzaniu 
do cu 300° C. przed m a s z y n ą i 8 ° / 0 zredukowanego nape łn ien ia . 
W y d z i a ł zaproszony do p rób odbiorczych, w y k o n a ł przede-

Rys . 9 a. 

Rys . 9. 

Rys . 10». Rys . 111 

Rys . 10. Rys . 11. 

w id łowe wykresy, otrzymane po właśc iwom ustawieniu sta-
w i d ł a przy zwiększonem obciążeniu . 

N r . 50. Maszyna parowa tandem compound z konden-
A i • 3 2 0 . 5 8 0 sacyą do pary wysoko przegrzanej, —, n= 100, p = 10 

wszystkiem k i l k a p r ó b w s t ę p n y c h , k t ó r e w y k a z a ł y zużycie 
wyższe od gwarantowanego, z przyczyny pewnych niewłaści ­
wości w rozdziale pary (znaczny spadek przegrzania z powo­
du niedostatecznej izolacyi przewodu, zawczesny d o p ł y w w obu 
cyl indrach, nieszczelności w komunikacyi do pompy powietrz-
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nej). Po wyregulowaniu s tawid ła , starannem zaizolowaniu 
przewodu parowego i uszczelnieniu komunikacyi do pom­
py powietrznej, stwierdzono, przy przegrzaniu do ^ 2 7 0 ° C. 
przed maszyną i obciążeniu 122,12 k. p. (6,3% zredukowanego 

A " Jr 1 • W • 8 6 8 • 1 2 0 0 

du walcowni . W y m i a r y — , p = 9 atm., n= (zmienne) 
72—100. Z powodu niespokojnego biegu maszyny, wielkie­
go zużycia pary i zagrzewania się pompy powietrznej, zażą-

Rys . 12 a. 

Rys . 12. 

nape łn ien ia ) zużycie 5,67 kg pary na 1 k. p;/godz. Rezul ta t 
ten u w a ż a m y za bardzo korzystny. 

N r . 54 a i 54. Maszyna parowa tandem compound z kon­
densacyą, suwakowa z suwakiem t ł o k o w y m R I O E R A W c y l . 
m a ł y m i t ł o k o w y m M E Y E R ' A W cy l . wie lk im, s łużąca do popę-

dano zbadania maszyny. W y k r e s y (rys. 12") wykaza ły , że pra­
cował prawie wyłącznie i nadmiernie cylinder wie lk i , podczas 
gdy cylinder m a ł y z powodu ogromnego przec iwciśn ien ia 
(<^5,3 atm.) i wynikającej stąd wysokiej pracy w y p ł y w u 
i d ławienia , prawie wcale nie w y k o n y w a ł pracy. W a d l i w o ś ć 
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ta zos ta ła doraźn ie u s u n i ę t a przez zwiększenie nape łn ien ia 
cy l indra wielkiego do C5°/ 0 . Z w y k r e s ó w pierwotnych (rys. 
12a) widać , że przy obciążeniu ogó lnem 1713,36 k, />; cylinder 

l indra ma łego w y p a d ł a b y zapewne ujemna. R y s . 12 przed­
stawia wykresy, otrzymane po wyregulowaniu przy tem samem 
obciążeniu ogólnem. Praca cyl indra m a ł e g o wynos i ł a 652,93 

Pa 

4—4—*ł—-i—A—«!—4—*—4—4—i 

m a ł y w y k o n y w a ł pracę 68,79 k. (przód 46,48 k. pi, t y ł k. pi, cyl indra zaś wielkiego 1095,2 k. p;. Z u p e ł n e m u w y r ó w n a -
22,31 k. pi), podczas gdy praca cyl indra wielkiego wynosi ła n iu się prac s ta ła na przeszkodzie niedostateczna próżnia , spo-
1644,57 k. pi. P r z y jeszczo wyższych obciążeniach praca cy- wodowana przez zły stan pompy powietrznej. 



I 
5 
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V. Maszyny z trzykrotnem rozprężen iem. 

N r . 56. Maszyna parowa czterocylindrowa z t rzykrot­
nem rozprężeniem z podzielonym cylindrem wie lk im, ze stawi-

o 720 .1025 .1250 .1250 
dłem wentylowem O U L Z E E A 1080 ' n = 

p — 12 atm. w ko t ł ach . P o poprawieniu kondensacyi (por. N r . 
38 P rz . Techn. — Sprawozdanie za r. 1903) p rzys tąp iono do 
oznaczenia zużycia pary i kosztu 1 k. p,/g. P r z y 10,8 atm. ciśnie­
nia przed maszyną , 3,323°/„ nape łn ien ia , zredukowanego do ob­
ję tośc i cy l indrów wielkich, 63 cm p różn i w kondensatorach 
i obciążeniu 1637,19 k. p; stwierdzono zużycie 5,623 kg pary 
na 1 k. pi/godz. P róba , bardzo dok ładna , t r w a ł a godzin 8. 
Palono pod k o t ł a m i węglem brunatnym, pos iada jącym 4288,75 
ciepł . war tośc i opa łowej . Zużyc ie w ę g l a wynos i ło 2613,58 kg 

, . 2613,58 , , 
na godz inę , c z y l i — — = — = l ,o9o kg na 1 k. p r godz . , co, przy 

i o o i ,iy 
stwierdzonym bardzo n i zk im skutku u ż y t e c z n y m ko t łów = 
= 52 ,9% (por. tabl. p r ó b ko t łowych) , odpowiada 3600 ciepł. 
na 1 k. pi/godz. K o s z t 1 k. pi/godz. 1,595 . 0,24 = 0,383 kop. 
(cena w ę g l a na miejscu 24 kop. za 100 kg). 

W y k r e s y przedstawione są na rys. 13. 
N r . 58. Maszyna leżąca czterocylindrowa z t rzykrotnem 

rozprężeniem z podzielonym cyl indrem wie lk im 
680 . 975 . 1200 . 1200 

_ _ _ _ _ 6 5 , ^ = 6 atm. 
ze s t awid łem wentylowem syst. S U L Z B B _ . Maszyna ta zbudo­
wana została na ciśnienie 12 atm. i pa r ę przegrzaną , do czasu 

Pys . 14*. 

jednak ustawienia nowych ko t łów wysokiego ciśnienia otrzy­
muje pa rę o n izkiem ciśnieniu. Jakkolwiek maszyna ta jest 
bardzo starannie dog lądana , to przecież, wskutek nieprzysto­
sowania rozdz ia łu pary do obecnego ciśnienia i obciążenia, 
maszyna p r a c o w a ł a bardzo wadl iwie przy nadmienieni zuży­
ciu pary. 

N a rys. 14a w idz imy zrankinizowane wykresy maszyny, 
zdjęto przed wyregulowaniem. Z a r ó w n o w m a ł y m jak w śre­
dn im cylindrze praca d ławien ia poch łan ia znaczne ilości ogól­
nej pracy maszyny. Wskutek nadmiernego przeciwciśnienia na 
t łok m a ł e g o cyl indra (t. j . c iśnienia w pojemniku I-szym) w y ­
p ł y w z m a ł e g o cyl indra wymaga również n a k ł a d u pracy. Po­
dział pracy na cyl indry bardzo n i e równy : przy obciążeniu ogól­
nem 790,4 k. p ; —cylinder m a ł y w y t w a r z a ł p r acę — l l l , 2 3 k . p ; , 
cylinder ś r edn i—327 ,78 k. p;, cylinder wie lk i zaś—351,39 . N a ­
pe łn ien ie cy l . m a ł e g o wynos i ło przy tem obciążeniu 3 2 , l ° / 0 . 
N a rys. 14 b zaznaczone zos ta ły raz jeszcze przez zakreskowa-
nie straty pracy dla jednej strony maszyny; takie same straty 
zachodzą i po drugiej stronie. 

N a rys. 14 w i d z i m y zrankinizowane wykresy maszyny, 
zdjęte po przesta wie niu nape łn ien ia w cylindrze ś r e d n i m na 
56° / 0 , zmniejszeniu d ławien ia w c y l . ś r e d n i m do 3% i w y r ó ­
wnaniu n a p e ł n i e ń w cylindrze m a ł y m . Nape łn i en ie zmniej­
szyło się do 23$, j akkolwiek obciążenie wzros ło do 823,88 
k. pi. W ę z ł y w wykresach cyl indra m a ł e g o ( w y p ł y w i kom­
presya) zn ik ły prawie zupe łn ie , węzły d ł a w i e n i a w c y l . śre­
dn im zos ta ły całkowicie usun ię te . Prace cy l ind rów poszczegól-

lrych zbl iżyły się ku sobie i wynoszą: c y l . ma ły — 239,06 k. pi, 
cy l . ś redn i—261,06 , cy l . wielki—332,76. Zysk na parze, osią­
g n i ę t y przez wyregulowanie, daje się obliczyć ty lko w przy­
bliżeniu, ze wzg lędu na to, że .zużycia pary nie m o ż n a było 
oznaczyć drogą p róby . B io rąc jednak pod u w a g ę , że zużycie 
pary na 1 k. p, i godz inę sk łada się: 1). z zużycia uży­
tecznego, t. j . z pary pracującej , występującej na wykresie, 
i 2) ze strat przez kondensacyę i nieszczelności i p rzy jmując , 
że po wyregulowaniu suma strat pozos ta ła bez zmiany, otrzy­
mamy p rzyb l i żony zysk na parze z dos ta teczną dokładnośc ią 
z różnicy zużycia uży tecznego , obliczonego na 1 k. p;/godz. 
z w y k r e s ó w zdję tych: ą) przed i b) po wyregulowaniu rozdzia­
łu pary. Obliczenie to przeprowadzone zos ta ło poniże j . 

a) Obliczenie uży tecznego zużycia pary dla wykresu 
N r . 3 (przed wyregulowaniem). 

Przód. 1) Nape łn ien ie cy l indra ma łego , w e d ł u g l i n i i 
M A R I O T T E ' A , Z uwzg lędn i en i em przestrzeni szkodliwej i d ła­
wienia, przy c iśnieniu admisyjnem 5,4 atm. z przodu — 29,88$ 
skoku = 0 , 2 9 8 8 . 1 , 7 m; 2) ciśn. admisyjne 5,4 kg/cm2 — 
- nadm. 6,4 kg/cm2 abs.; 3) ciężar w ła śc iwy pary •( = 3,218 

kgjcm2; 4) l iczba ob ro tów = 64 na m i n u t ę i 5) powierzchnia 
czynna t ł o k a Fv _ 3449,88 cm2; s tąd: 

Ciężar pary pracującej na godz inę : 
Gp = 0,344988 . 0,2988 . 1,7 . 3,218 . 64 . 60 = 2160 kg; 

Tył. 1) Nape łn i en ie (jak wyżej) — 34,33% 
2) p = 5,15 kg/cm* nadm.=6,15 

kgjcm2 abs. 
3) T = 3,238 
4) Ft = 0,365014 m 2 

Ciężar pary pracującej na godz inę 
Gt = 0,365094 . 0,3433 . 1,73 . 238 . 64,60 _ 2640 kg: 

<7_ + &t 2160 - f 2640 = 4800 kg. 
Obciążenie dla wykresu N r . 3 — 790,40 k. p h a s tąd z u ­

życie uży teczne na 1 k. ps/godz. 
4 S 0 0 « A « 7 

9 ** 790,10 = ' 9 p a i y 

b) W y k r e s N r . 8 (po wyregulowaniu). Przód. 1) Nape ł ­
nienie w e d ł u g l i n i i M A R I O T T E ' A Z UAvzględnieniem przestrzeni 
szkodliwej i d ławienia , przy ciśn. admisyjnem 5,31 kgjcm2 — 
26,24$ skoku = 0,2624 . 1,7 m; 2) ciśn. admisyjne—5,31 kgjcm'' 
nadm. = 6,31 kgjcm2 absol., Fp = 0,344988; 3) ciężar wła­
ściwy pary f = 3,317, n = 65,5; stąd: 

Ciężar pary pracującej na godz inę 
Gv — 0,2624 . i ,7 . 3,317 . 0.34498 . 65,5 . 60 = 2000 kg. 

Tył. Nap. 23,64 g p = 6,42 absol., y = 3,371 
Gt = 0,36509 . 0,2364 . 1,7 . 3,371 . 65 . 5,60 = 1935 kg. 

Ciężar c a ł k o w i t y pary na godz inę 
G9 + Gt = 3935 kg, 

Obciążenie dla wykresu N r . 8 
N, = 832,S8 k. P i , a s tąd: 

Zużyc ie uży t eczne na 1 k. p; na godz inę 
3935 . , , , 

9 i = 832,88 = 4 ' ' 2 5 k g ' C m ' 
Oszczędność na parze, os iągnię ta przez wyregulowanie 

wynosi zatem: 
ffi — 9% — 6,075 — 4,725 = 1,350 kg na 1 k. p ; /godz. 

P rzy jmując w e d ł u g tablic H R A B A K ' A 1,5 kglgodz. strat 
przez kondensacyę , 0,3 kg strat przez nieszczelności , znaj­
dziemy, że ca łkowi te zużycie pary wynos i ło dla maszyny 
w mowie będącej 7,875 kg/l k. p ; przed wyregulowaniem, 
obecnie zaś wynosi 4,075 + 0,3 + 1,5 = 6,525 kg na 1 k. T>J<? 

Osiągnię to więc zysk 7375"— = 17>15<>-

P r z y obciążeniu co 800 k, pi otrzymujemy na godz inę 
oszczędność na parze = 800 . 1,350 = 1080 kg. 

N a rok zatem, przy 11,5 godzinach pracy dziennej — 
1080 . 11,5 . 300 = 3690000 kg pary, co, przy czterokrotnem 
odparowaniu węg la (brunatnego) odpowiada 

„ 6 9 ^ i ) _ _ _ 923000 = 9230 korcom węgla . 

Z p o w o d ó w wyżej wymienionych cyfrę tę u w a ż a ć nale­
ży za przybl iżoną, w k a ż d y m jednak razie blizką rzeczy­
wistości . 

1110:10110 OIIHv|iom. Rapniaiia 20 Ijona l'J05 r. Wydawca Maurycy Wnrtinan. Redaktor odp. Jakó l i l l c i l p i r n 
Druk Rnbieszewskiego i Wrotnowskiego, Włodzimiersko Xv 3 (Gmach Stowarzyszenia Techników). 
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